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O rgan K C
P o lsk ie j Z jednoczonej 

P a r t ii  R obotn iczej

CENA 15 gr

denta rów nież poszczególni 
chłopi, m, in . ś redn io ro lny  Jó
zef P u lw e rt ze wsi M azu rk i w  
pow P io trkó w , k tó ry  sprzedał 
państwu 17,6 q zboża zam iast 
wyznaczonych 9,6 q, dostarczył 
ca łkow ic ie  wyznaczoną ilość 
z iem niaków  i sp łac ił przed te r
m inem  należności finansowe. 
..Robotnicy — pisze Józef P u l
w e rt — budu ją  fa b ry k i, p rodu 
k u ją  maszyny i tra k to ry , po
trzebne' dla chłopa, w ięc chłop 
pow in ien im  nawzajem  dostar
czyć chleba, ziem niaków , m ię 
sa i tłuszczu“ .

t
L iczne lis ty  o trzym u je  ró w 

nież P rezydent B ie ru t od uczest
n ik ó w  wycieczek chłopskich do 
Poronina, w czasie k tó rych  
chłop i zw iedza li także Nową 
Hutę, W ie liczkę i K rakó w . „W y 
cieczka była dla nas nie ty lk o  
ogromną przyjem nością, w y ró ż 
nieniem  i nagrodą, ale stała 
się również nauką“  — piszą

G órn icy  kopa lń  „L u d w ik 44, „Sośnica44, „K leo fas44 
i  „E m in e n c ja 44 rea lizu ją  swe zobowiązania

(f) Nadsyłane masowe m e ld u nk i z całego k ra ju , donoszą 
o zw ycięskim  w yk o n yw an iu  zobowiązań, podjętych dła  
uczczenia 34 rocznicy W ie lk ie j S ocjalistycznej R ew o luc ji P aź
d zie rn iko w e j.

Na ręce Prezydenta RP. B o
lesław a B ie ru ta  nadesłali m e l- , uczestnicy w ycieczki — chłop i 
dunek o w ykonan iu  rocznego
planu sprzedaży zboża przez j ¿e dokładn ie  opowiedzą swym  
całą gm inę radn i GRN w  K le -  : sąsiadom o M uzeum  Len ina w  
szczowie w  pow. P io trkó w  T ry -  i Poronin ie , o pracy i walce 
buna lsk i. O osiągnięciu 93 | w ie lk ie g o  Wodza R ew o luc ji 
p rocent w ykonania rocznego ! Paździe rn ikow e j, a także o na- 
p ianu skupu zboża 30 paździer- ■ SZym  socja lis tycznym  budow - 
m ka zameldowała Prezydentbw i \ p łe tw ie , rozw ija ją cym  się przy

W  rea liza c ji zobowiązań paź
dz ie rn ikow ych  przodu je w  ko
p a ln i „L u d w ik “  rębacz chodn i
kow y  Ignacy P iekarsk i, w yko 
nu jący ju ż  zadania 5 roku  
6 -la tk i. Osiąga on osta tn io 340 
procent norm y.

28 ub. m. o w ykonan iu  zadań 
czwartego roku  planu 6 -ie tn ie - 
go zam eldowali dw a j p rzodu
jący  gó rn icy kop a ln i „Sośnica“ 
rębacze chodn ikow i: Grzegorz 
Chanas i W ładys ław  Bożek W y
konu jąc przecię tn ie 249 p ro 
cent no rm y Grzegorz Chanas 
w ydoby ł w okresie 4-lećia po
nad 6 tysięcy ton węgla. W ła 
dysław  Bożek pracu jąc na cho
dn iku  kam ienno-w ęg low ym  o- 
siąga średnio 256 procent n o r
my. Załoga kopa ln i „Sośnica“ 
w ydobyła do 29 ub. m. 5.840 ton 

. węgla ponad plan i jest ba r- 
°j^ z cieS°- Przyrzekając, j dzo b liska ca łkow itego w y k o 

nania zobowiązań.
P rzodu jący gó rn icy  kop a ln i

B ie ru to w i Pow iatowa Rada Na
rodow a w  G orlicach, w w oj. rze
szowskim. Przedstaw icie le ch ło
pów pow. go rlick iego w yrażają 
w  swej depeszy serdeczną 
wdzięczność dla w ładzy ludo
w e j za zw oln ien ie  chłopów  w 
ca łym  powiecie od obow iązków  
odsypu i m ia rk i przy prze
m ia le  zboża.

O w ype łn ien iu  obow iązków 
obyw a te lsk ich  piszą do . P rezy-

w ie lk ie j pomocy Z w iązku  Ra 
dzieckiego.

Po powrocie z w ycieczki do 
Poronina, chłop i z pow. 
Chełm no w woj. bydgoskim  
p rzyrzeka ją  w  liśc ie do P rezy
denta B ie ru ta  w ykonać w ca
łości wszystkie swoje zobow ią
zania wobec państwa i w p łynąć 
na innych . m ieszkańców pow ia
tu. aby je rów nież w całości i 
szybko' w yko na li.

Zbliża się dzień iirurbninienia 
uieikliego taśmoura węglowego 

w Szrzeriiife
(f) Po raz szósty od c h w ili i g łęb iarek w  dniâch październ i-

podjęcia zobowiązań paźdz iern i
kow ych  zebrali się budow niczo
w ie  najw iększego taśmowca wę
glowego w porcie szczecińskim 
dla podsum owania w yn ikó w  
dekadowego współzawodnictwa 
m iędzy przedsiębiorstwam i.

Przechodni proporzec dostał 
się tym  razem w ręce czerpa ln i- 
ków  z Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych i Podwodnych. 
B ag ie rm is trzow ie  i s te rn icy po-

kowego w spółzawodnictwa w y 
soko podnieśli wydajność pracy.

Tempo pracy wzmaga się z 
każda godziną. Dobrze w ypad ły  
próby w ieży załadowczej, dobie
ga końca montaż w y w ro tn ic y  
wagonowej, a urządzenia tzw. 
„kon ia  mechanicznego“ , k tó re  
dopiero rozładowano — zostaną 
w  ciągu k ilk u  na jb liższych dni 
zmontowane.

Zakłady JM-3 pierwsze w Łodzi 
wykonały roczny plan produkcyjny
(Koresp. w ł.) W spania łym  

sukcesem może się poszczycić 
załoga Zakładu M -3, k tó ra  ja 
ko  pierwsza w Lodzi w ykona ła 
do dnia 31 października roczny 
p ian p ro d u kc ji, rea lizu jąc tym  
samym na 13 dn i przed te rm i
nem swe zobowiązania paź
dziern ikow e.

Sukces ten załoga M -3 za
wdzięcza o fia rn ym  w ys iłkom  
rob o tn ików , a przede w szystk im  
przodow ników  pracy i rae.iona- j 
liza to ró w  tak ich  ja k : m onter Da ] 
nych, naw ijacz Pabian, m a jste r j 
W łodarczyk i inn i.

Pełne zm ob ilizow anie zało
gi do Czynu Październikowego 
p rzyczyn iło  się do w ykonania 
p lanu za październ ik w 128,8 
Procent. Do końca br. Za

k ła d y  M -3 w y p ro d u ku ją  ponad 
plan w yroby  w.artości przeszło 
7 m ilio n ó w  złotych. (bp.)

„K le o fas “  R u do lf S zm it i Pa
w e ł M oczyński osiągają po 300
1 w ięcej procent norm y, znacz
nie przekraczając swe zobow ią
zania.

5.500 ton węgla ponad plan 
w kopalni „Eminencja“
W  kopa ln i „E m in e n c ja “ , k tó 

re j załoga pierjwsza w przem y
śle w ęglow ym  zam eldowała o 
w ykonan iu  zobowiązań . paź
dz ie rn ikow ych  z każdym  dniem 
wzmaga się tem po pracy. G ór
n icy  w ita ją c  zbliżające się św ię
te w yd ob y li ju ż  5.500 ton wę
gla ponad plan. P rzekroczyli 
oni swe zobowiązanie o b lisko
2 tysiące ton.

158 tysięcy robotników 
Dolnego Śląska realizuje 

zobowiązania
O koło 158 tysięcy rob o tn ików

bierze udzia ł we współzawod
n ic tw ie  październ ikow ym . Ich 
czyn przyn iesie  gospodarce na
rodow ej ok. 79 m ilio n ó w  zło tych 
dodatkow ych wartości.

C h ło p i 'm e ldu ją  P re zyd e n to w i R P | D la  uczczenia 34 roczn icy  W ie lk ie g o  P a źd z ie rn ika  
o p rz e d te rm in o w y m  w y p e łn ie n iu  
sw ych  o b o w ią z k ó w  w obec państwa

Prezydent RP tow. Bolesław  
B ie ru t o trzym u je  liczne l i 
s ty  i depesze od chłopów, k tó 
rz y  dzielą się. z P ierwszym  O- 
byw ate lem  Polski swą radością 
z przedterm inow ego w ykonania 
obyw ate lsk ich  obow iązków  o- 
raz  donoszą o podjętych zobo
w iązaniach dla uczczenia 34 
roczn icy R e w o luc ji P aździe rn i
kow ej.

„M e ld u je m y  — piszą chłopi 
grom ady Puszcza M ariańska w 
pow. sk ie rn ie w ick im  — że w y
kona liśm y plan sprzedaży zboża 
z nadw yżką 232 kg, plan sprze
daży z iem niaków  z nadwyżką 
200 kg, sp łac iliśm y przed te r
m inem  podatek g ru n tow y z na
leżnościami bankow ym i i ]
PZUW . Jednocześnie zobow ią
zu jem y się uśw iadam iać ch ło
pów  z innych gromad, aby w 
te rm in ie  w yw ią za li się ze 
swych obow iązków “ .

170 procent pod ję tych zobow ią
zań.

ZP fN  im . W ładysław a R ey
m onta w yko na ły  do 29 ub. m. 
ponad 90 procent zobowiązań.

W ykonanie październ ikow ych 
zobowiąząń p ro du kcy jnych  przez 
rob o tn ików  łódzkich  dało do 27 
ub. m gospodarce narodow ej po 
nadplanową produkc ję  i p rzy- 

Z dziesią tków  zakładów  łódź- gporz.yło oszczędności łącznej

Ponadplanowa produkcja 
wartości 35 milionów zł

Delegacje zagraniczne
*

na sesję Światowej Rady Pokoju 
przybywają do Wiednia

(f) W IE D E Ń  (P A P ). N a  sesję Ś w ia to w ej Rady P oko ju  
do Wriednia p rzy b y w a ją  delegaci ze w szystkich k ra jó w  
św iata .

30 października p rz y b y li:  i M arian  B ąkow ski z Zakładów  
przewodniczący B iu ra  S w ia to - ! W ytw órczych A para tów  Wyso
w e j Rady P oko ju  F ryd e ryk  i kiego Napięcia w  W arszawie.

k ich  nadchodzą m e ldu nk i o 
przed te rm inow ym  w yko nyw a
n iu  przez załogi całych zakła
dów i zespołów zadań na paź
dz ie rn ik  i p rzystąp ien iu  przez 
rob o tn ików  do rea lizac ji d a l
szych I  tak  np. -załoga tk a ln i 
cen tra lne! ZPB im . A rm ii L u 
dowej, k tó ra  zobowiązała się 
dać w  październ iku  62.000 m 
tkan in  ponad plan, do dnia 27 
ub. m. dała około 80.000 m tk a 
n in  p ro d u k c ji ponadplanowej. W 
ZPB im. D y w iz ji Kościuszkow
skie j wykonano ju ż  w całości 
zobowiązania k ró tko te rm inow e . 
D a ły  one ponadplanową p ro 
dukcję  • wartości 
zł. W ZPB im

w artości 35 m ilio n ó w  zł.

4 wyremontowane kutry  
rybackie

W Stoczni R ybackie j brygada

J o lio t-C u rie  oraz delegaci ra 
dzieccy: pisarze A leksander Fa- I 
d ie jew , M ik o ła j T ichonow , I l ia  I 
E renburg, A leksander K o rn ie j-  
czuk, W anda W asilewska, w ice- 
przewodnicząca A nty faszystow  - ; 
skiego K om ite tu  K ob ie t Ra •

W im ien iu  delegacji odnow .e- 
dzia ł prof. Jan Dem bowski.

*
W IE D E Ń  (PAP). Cała op in ia  

dem okratyczna A u s tr ii gorąco 
w ita  decyzję zwołan ia w W ied-

dzieckich G agarina, p rzew odn i- i n *u sesJi Ś w ia tow e j Rady Po
czący A ntyfaszystow skiego K o - 
m ite tu  M łodzieży Radzieckie j 
Koczemasow, m e tropo lita  K ru  - 
t ic k i i K o łom ensk i M ik o ła j i

rem ontow a pracująca pod" k ie - I dz ienn ika rz  G u lia jew .
row n ic tw e m  w ie lokro tnego  
przodow nika pracy S tan isława 
Małachowskiego, oddała do 
eksp loatacji na 10 dni przed 
term inem  4 w yrem ontow ane 
k u try  rybackie .

*
W szystkie n iem a l dz ia ły  za

łogi. T - l l  w yko na ły  ju ż  swo- 
ponad 100.000 | je zobowiązania. Dodatkowa 
gen. W altera j p rodukc ja  wyraża się sumą o-

ko ju .

' Re jonow y K om ite t, O brońców  
Pokoju 17 dz ie ln icy W iednia w  
piśm ie po w ita lnym , wystosowa
nym  do cz łonków  Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju, stw ierdza, że od
bycie sesji Rady w W iedniu w 

i Mao Dun, pisarz b ra z y lijs k i I c h w ili, gdy im peria liśc i am ery- 
Jorge Amado, poeta c h ilijs k i ! kańsko - angielscy dokłada ą
Pablo Neruda, przewodnicząca : w szelkich starań, aby wciągnąć 
Ś w ia tow ej Dem okratycznej Fe- ! A us trię  do agresywnego b loku 
de rac ji K ob ie t Eugenie Cotton 1 atlantyck iego, będzie potężnym

P rzyb y li także przedstaw icie
le Chin •— K uo Mo-źo, Em i Siao

przem ysłow ych Dolnego Śląska 1 w ykonano do 29 ub. m. ponad 1 ko ło  800 ty s ię c y  zł.

Dziesięć p o w ia tó w  zw o ln io n ych  ju ż  
od m ia rk i i  odsypu

i b. m in is te r rządu francuskiego 
Yves Farge, francuscy działacze 

| społeczni La u re n t Casanova i 
; G ilb e rt de Cham brun, pisarz 

francu sk i Jean L a ffitte , p is a 
rze niem ieccy Johannes Bećher, 
A rn o ld  Zweig, B e rth o ld  Brecht, 
cz ło nk in i A u s tra lijs k ie j -Rady 
P oko ju  Jessie Street, dzienni - 
karz ang ie lsk i Iv o r  M ontagu i

30 październ ika —  podobnie ja k  w  czterech poprzednich  
dniach —  chłopi dostarczyli ogółem do p un któ w  skupu  
większe ilości zboża niż p rzew id y w a ł p lan. D zienny pian  
skupu przekroczy ły  w szystkie w o jew ó dztw a, z w y ją tk ie m  
koszalińskiego, gdzie skupiono około 92 procent ilości za 
p lanow anej. P rzoduje  w oj. krakow skie , w  k tó ry m  dzienny  
plan skupu w ykonano w  280,6 procentach.

G ranice 65 procent p lanu
rocznego przekroczyło  w tym  
d.niu 17 dalszych pow ia tów , a 
m ianow ic ie : w w o j bydgoskim
— pow ia ty : Wąbrzeźno — 66,8 
procent. T o ruń  — 68,4 procent i 
M og ilno  — 68,7 procent: w woj. 
k rako w sk im  — pow N ow v Targ
— 72 procent: w woj. w ro c ła w 
sk im  — po w ia ty : Św idn ica — 
71,2 procent. Góra Śląska — 70.5 
procent, B ystrzyca — 69,4. p ro 
cent. Kam ienna Góra — 68.8 
procent. Legnica -  68.8 p ro
cent. Jaw or — 68.6 procent.
Ząbkow ice —  68,3 procent, Ś ro
d a  Śląska — 67,2 procent, Z ło to 
r y j a  — 67,1 procent. Lubań — 
66,5 procent. Trzebnica — 65,8 
procent oraz Jelenia Góra —

65,1 procent, Łącznie do 30 paź
dz ie rn ika  br. 65 procent roczne
go planu w ykona ło  66 pow ia 
tów. w tym  10 pow ia tów  prze
kroczy ło  90 procent. Oprócz sie
dm iu podanych ju ż  poprzednio 
pow ia tów , granicę 90 procent 
przekroczy ły  w dn iu 30 paź
dziern ika  da lsze’3 pow ia ty, uzy
skując zw o ln ien ie  z obow iązku 
odsypu i m ia rk i. Są t.o pow ia 
ty  Lesko — 95,1 procent planu 
i Krosno — 94 procent w woj. 
rzeszowskim  oraz pow. M ilicz  — 
90,9 procent w  w oj. w ro c ła w 
skim .

N a d c h o d z ą  r ó \y n ie ż  m e ld u n k i  
o w z r o ś c ie  p o d a ż y  ż y w c a  t r z o d y  
c h le w n e j .

Pow iat M ilicz  p rzek ro c zy ł 9 0  procent 
planu skupu zboża

zań pow ia t M ilic z  należyW R O C ŁA W  (K or. w ł.). 31.X
ch łop i pow ia tu  M ilic z  z zado
wolen iem  p rzy ję li wiadomość 
o zw o ln ien iu  tego now ia tu 
od m ia rk i i odsypu m ły ń 
skiego P ow ia t M ilic z  osiągnął 
90,9 procent w ykonan ia  rocz
nego planu skupu zboża.

Również jeżeli chodzi o w y 
konan ie pozostałych zobowią -

d o

S ułów  i- C ieszków przekroczy li ! 
naw e t w ykonan ie  rocznego p la 
nu gm ina Ź m igródek np. osiąg- | 
nęła dopiero 80 procent w y k o 
nania. A m b ic ją  pow ia tu  jest 
teraz ja k  najszybsze w ykonan ie  !

p lanu przez w szystk ie  gm iny. 
Sukces swój zawdzięcza po - 
w ia t M ilic z  m .in. szeroko roz
powszechnionemu w spółzawod
n ic tw u  m iędzy grom adam i i 
gm inam i. (j. d.)

ciosem dła podżegaczy w o jen 
nych.

P racow n icy f irm y  ;,B ruec- 
ken ba u-A G “ s tw ie rdza ją  że fa k t 
zwołan ia w A u s tr ii sesji Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju jest ogrom 
ną pomocą au striack im  bo jow 
n ikom  o pokój w  ich walce 
przeciw ko przygotow aniom  w o- 

ln  . . jennym , ja k ie  są prowadzone
I w zachodnich stre fach o k u p a - 

Na sesję p rz y b y li także lic z - ! cy jnych  k ra ju , 
n i dziennikarze reprezentu jący | 
na jw iększe agencje prasowe i j 
d z ienn ik i w szystk ich  k ra jó w  J 
św iata.

(f) W IE D E Ń  (PAP). W środę
przyby ła  do W iednia delegacja 
polska na sesję Ś w ia tow ej Ra
dy Pokoju. W skład delegacji 
wchodzą członkow ie Św iatow e

Brutalne szykany policji 
austriackiej wobec 

Pietro Nenniego

R Z Y M  (PAP). Znad g ran icy
włosko - aus triack ie j donoszą, 
że w iceprzewodniczący Sw.atn-GS dla ch łopów , czy ch łop i dla GS-ów?

b y ł kon tra k tow a ny . GS ] Ra^y  Poko ju : pro f. Jan Dem - j w ej Rady Pokoju P ie iro  Nenni, 
i ł  „d o b ry  in teres“ , ale pań- j bowski, p ro f. Leopold In fe ld , udający się do W iednia na

OPOLE (K or. wł.). W  w oj. 
opolsk im  osta tn io  w yd a rzy ło  się 
w ie le  niedopuszczalnych w y k ro 
czeń ze strony apara tu gm in 
nych spó łdz ie ln i; w ykroczen ia 
te uderza ją  w  chłopów. N ic też 
dziwnego, że na zebraniach pod

mę
zrob ił „ ____„  ______  ____ ,____ .
stwo na tak ie ' in te resy nie po- i Ostał* D łusk i i Leon K ruczko w - 
zwala, ponieważ krzyw dzą one j skl- 
chłopa, pozbaw ia jąc go należ -  i
nej m u zapłaty. P rzy w yjeździe  de legacji z

W  D ługom iłow icach  (pow. W arszawy na udekorowanym  
staw ow ych o rgan izac ji party.i - ! Koźle) wagowy w GS potrąca i flagam i narodow ym i i niebies- 
nych w ubiegłą niedzielę padło | wszystk im  przyw ożącym  ziem -  ! k im : ba rw am i pokoju dw orcu 
w ie le  słów zasłużonej k ry ty k i i n ia k i jednakow y procent za -  ¡zg rom adziły  się tłu m y  miesz- 
pod adresem GS-ów. i nieczyszczenia. niezależnie od ( ta ń c ó w  stoi cy, k tó re  m an ifes-

O to k ilk a  ja sk raw ych  w y  -  1 CW  z iem n iak i są prze 4 i taw a ły  na cześć Ś w ia tow e j Ra-
padków nadużyć ze s trony apa- ; b ierane czy nie. 
ra tu  GŚ: j W GS w Radłow ie ' (pow

id y  Poko ju i je j przewodniczą
cego prof. Jo lio t-C u riz , na

M a ło ro ln y  ch łop Z m arz ły  ze 
wsi K ie rp ie ń , dostaw ił do GS 
w  K o rn ic y  (pow P ru d n ik ) 5 
k w in ta li zakon trak tow ane j
k w a lif ik o w a n e j pszenicy Na - 
leżność po d ług ich  upom ina- 
niach o trzym a ł dopiero... po 6 
tygodniach. — O dstaw iłbym  
jeszcze 7 k w in ta li,  ale ja nie 
mogę dawać na k re d y t — m ów i

przodu jących. Plan skupu ziem - j ob. Z m arz ły  i ma rację, 
n iaków  jada lnych  został prze - | w  tym  samym G S-ie
kroczony, a podatek g ru n to w y  j p rzy ję to  o.d ob. W róbla zakon
na dzień 29.X br. w p łacony w  ’ traktow anego tuczn ika , m imo,

Olesno) pracow nicy arogancko 
| odnoszą się do chłopów  i zm u- 
j szają ich do w ielogodzinnego 
| w yczekiw ania przy  zdawaniu 
I k a r to f l i lu b  zboża. Podobnie w  
j B orkach W ie lk ich  tego samego 
[ pow iatu.
| A le  szczyt szkodniczej robo
ty  osiągnął GS w Czarno- 

j wąsach (pow Opole), k tó ry  m a- 
j jąc zawalone sztucznym i naw o- 
J zami magazyny, nie sprzedawał 

n ie  j ich ro ln iko m  w okresie Sie -

91 procentach.
W ykonan ie  planowego skupu 

zboża nie przebiega jednak 
jednakow o we wszystk ich gm i
nach. Podczas gdy ch łop i gm iny

że m ia ł przepisową wagę, po
nieważ tuczn ik  został odstaw io
ny przed term inem . W  koń 
cu GS k u p ił tuczn ika , płacąc ce
nę niższą, ja k  gdyby tuczn ik

wów jesiennych. Obecnie GS, 
chcąc się pozbyć rem anentów, 
sprzedaje nawet po 4 tony, k ie 
dy ju ż  jest m ało na nie am a
torów.

W sprawę tę pow in ien w e j
rzeć p ro ku ra to r. (s. g.)

cześć Prezydenta R. P Bolesła
wa B ie ru ta  i chorążego obozu 
pokoju — Józefa Stalina.

W k ró tk im  serdecznym prze
m ów ien iu  życzył de legacji >  
wocnej pracy dla pokoju i w y 
raz ił gorące poparcie naród „  
polskiego dla Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  — przodow nik  pracy

sesję Rady. został b ru ta ln ie  za
trzym any przez po lic ję  austriac
ką i sk ie row any z powrotem  na 
te ry to r iu m  włoskie. W ten spo
sób usiłowano un iem ożliw ić  
Nenniem u udzia ł w  pracach se
sji.

Należy podkreślić, że obyw a
tele w łoscy n e  potrzebują w izy 
przy wjeździe do A u s tr ii Jed
nakże — jak ośw iadczył cyn icz
nie przedstaw icie l poselstwa 
austriackiego w Rzymie — aus
triacka  po lic ja  graniczna „zo
stała upoważniona do w yda la 
nia wszystkich osób uznanych 
za niepożądane" Bezprawne to 
zarządzenie zastosowano wobec 
Nenniego, w nadziei, że prze
szkodzi to mu w  p rzybyc iu  na 
sesję Ś w ia tow e j Rady Pokoju.

Skład delegacji radzieckiej na 6 sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

(d) M O S K W A  (PAP). — Ra
da M in is tró w  ZSRR m ianowała 
delegację radziecką na szóstą 
sesje Zgrom adzenia Ogólnego 
ONZ. k tó ra  rozpoczyna prace

N akaz surow ego reżim u oszczędzania
i  w a lk i z m arnotrawstwem

Poważne straty 
agresorów w Korei

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne K oreańskie j A rm ii 
Ludow e j w  kom unikacie  og ło
szonym w  Phenjanie 31 paź
dz ie rn ika  donosi, że oddziały 
s rm ii ludow ej, w spółdzia ła jąc 
ściśle z oddzia łam i ochotn ików  
c!.»ń<;kir,h odpiera ją  skuteczni- 
na wszystkich fron tach atak i in 
te rw en tów  am erykańsko - an- 
£ elsk eh oraz w o jsk lisynm a- 
howskich, zadając im  ciężkie 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

O ddzia ły  a rm ii ludow ej, ope- 
ru iące  na wschodnim  froncie 
kon tynuo w a ły  na pó łnoc od 
fa n g u  zaciekłe 'w a lk i z a ta ku 
jącym i w o jskam i n ieprzy jac ie la  
U d a ją c  mu znaczne s tra ty  w  lu 
dziach i sprzęcie.

31 października oddz;a ły  a r 
ty le r i i p rzec iw lo tn icze j i s trz e l
ców -  niszczycieli samolotów 
Zestrzeliły 6 sam olotów n iep rzy
jacie la. k tó ry  kon tynuow a ł bai - 
barzyńskie  bom bardow anie i os
trze liw an ie  z bron i maszynowni 
c yw iln e j ludności w  re jon ie  
Kw andżu, Anżak. Andżu, K u r
czak, P henjanu i innych  m iast

Czasopismo „Słowianie” 
o Polsre

/ f )  M O S K W A  (PAP). Czaso- 
btsrno „S ło w ia n ie “  zamieściło 
a rty k u ł poświęcony rozw ojow i 
Pi zemysłu polskiego Czasopis- 
nf °  podkreśla osiągnięcia mas. 
Pracujących Polski Ludow e j na 
brodze uprzem ysłow ienia k ra -

W  w a ru n k a c h  obecnych  tru d n o ś c i, w y n ik a ją c y c h  z n ie 
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  k lim a ty c z n y c h  —  z ca łą  s iłą  w y 
suw a się na w s z y s tk ic h  o d c in ka ch  naszej g o s p o d a rk i n a ro 
do w e j na kaz  w a lk i z w s z e lk im i p rz e ja w a m i m a rn o 
tra w s tw a , nakaz  oszczędnego go sp o d a ro w a n ia . Oszczę
d n ie  gospoda row ać, l ik w id o w a ć  na k a ż d y m  k ro k u  w s z e l
k ie  m a rn o tra w s tw o  —  to  zd o b yw a ć  d o d a tk o w e  ś ro d k i 
f in a n s o w e  i m a te r ia ło w e , n iezbędne  d la  zm n ie js z e n ia  t r u d 
ności, k tó re  p rz e ż y w a m y  obecn ie  i  ja k ie  s to ją  p rze d  n a m i.

I  w  ok re s ie  m in io n y m  p ro w a d z iła  nasza p a r tia ,  nasz rząd. 
w a lk ę  o sys tem  oszczędnego go sp o d a ro w a n ia , w a lk ę  p rz e c iw  
m a rn o tra w s tw u  i ro z rzu tn o śc i. T rzeba  je d n a k  sob ie u ś w ia d o 
m ić , że n ig d y  s p ra w y  te n ie  b y ły  p rze z  życ ie  w y s u w a n e  z ta 
ką  ostrośc ią , ja k  obecn ie.

O becna s y tu a c ja  w ym a g a  z d w o jo n e j, u w ie lo k ro tn io n e j 
w a lk i o oszczędność w  k a ż d y m  o g n iw ie  naszej g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j, w  k a ż d y m  p rz e d s ię b io rs tw ie , u rzędz ie , in s ty tu c j i  
T ru d n o ś c i, k tó re  p rz e ż y w a m y  w y m a g a ją , ab yśm y re a liz u ją c  
zadan ia  naszego b u d o w n ic tw a  soc ja lis tyczn e g o , p ro w a dząc  
na p rzó d  naszą go spo da rkę  n a ro d o w ą , do s to so w a li w y d a tk i 
naszych u rzę dó w , in s ty tu c j i  i fa b ry k  do p o trz e b  w y n ik a ją 
cych  z obecne j s y tu a c ji.  Z m n ie js z e n ia  w y d a tk ó w  w ym a ga  
s y tu a c ja  spo w o dow an a  s tra ta m i w  ro ln ic tw ie .  T o  zaś ozna
cza, że trzeba  w szędzie  w y rz e c  się ta k ic h  w y d a tk ó w , do 
k tó ry c h  p rz y z w y c z a iliś m y  się w p ra w d z ie  w  m in io n y m  o k re 
sie, a le  k tó re  m ogą b yć  z lik w id o w a n e  bez uszcze rbku  d la  
p ra c y  naszych fa b ry k ,  u rz ę d ó w  i  in s ty tu c j i ,  d la  za łóg  ro 
b o tn ic z y c h  i p ra c o w n ic z y c h .

Z  ta k im i w y d a tk a m i m ożna spo tkać  się w  k a ż d y m  z a k ła 
dzie  p ra cy , u rzę d z ie  czy in s ty tu c ji.  N ie m a ło  m a m y  p rzec ież 
p rz e ro s tó w  b iu ro k ra ty c z n y c h , k o s z to w n e j r u ty n y ,  m a łe j opc- 
. a ty w n o ś c i i ja kże ż  często a u to m a ty z m u  w  w y d a tk o w a n iu  
p ien ięd zy . W  obecne j s y tu a c ji m u s i być zw ró con a  baczna 
uw aga  na w sze lk ie  p rz e ro s ty , na zbędne w  g ru n c ie  rzeczy 
w y d a tk i.  T rzeba  je  l ik w id o w a ć  sys te m a ty c z n ie  i  u p o rc z y w ie , 
w szędzie i każdego dn ia .

P rzec ież każd y  n ie p o trz e b n ie  w y d a n y  grosz ze ś ro d k ó w  
p u b lic z n y c h , k a żd y  z m a rn o w a n y  k ilo g ra m  su ro w ca  czy m e tr  
m a te r ia łu  p rz y n o s i dziś w iększe  s t ra ty  n iż  k ie d y k o l
w ie k  do tąd . C zyż w o ln o  o ty m  k o m u k o lw ie k  zapom inać? 
Nasza p a r tia ,  nasz rząd , nasze m asy p ra cu ją ce  n ie  p o z w o 
lą  o ty m  zapom inać. C zyż w o ln o  w  o k re s ie  naszych t r u 
dnośc i obecnych  to le ro w a ć  g d z ie k o lw ie k  roz rzu tn ość , m a r 
n o tra w s tw o , b ra k  po w a żn e j i  g łę b o k ie j t ro s k i o oszczędność7 
Czyż w o ln o  to le ro w a ć  lekcew a żący  s tosunek do d ro b n y c h  
na pozór oszczędności, k tó re  m ożna u ru c h o m ić  d la  p o trze b  
naszej go spo da rk i?  P rzec ież  d ro b n e  n a w e t oszczędności 
w  w y d a tk a c h  naszych u rzę d ó w , in s ty tu c ji ,  z a k ła d ó w  p ra cy  
'■’ dzą w  s k a li o g ó ln o k ra jo w e j pow ażne k w o ty  p ien iężne .

D la te g o  p a r t ia  i  rząd  do m a g a ją  się od każdego, k to  d e cy 

d u je  o w y d a tk o w a n iu  p ie n ię d z y  p u b lic z n y c h , ab y  n im  p o d 
pisze ja k iś  w y d a te k , dz ies ięć ra zy  z a s ta n o w ił się, czy je s t 
on kon ie czny .

.W a lczyć  m u s im y  p rz e c iw  w s z e lk im  p rz e ja w o m  m a rn o 
tra w s tw a  na m a łą  ska lę , ty m  b a rd z ie j n ie  m ożna  to le ro w a ć  
m a rn o tra w s tw a  i  b ra k u  go spo da rn ośc i na w ię kszą  ska lę .

W eźm y je d n ą  z n a jp o w a ż n ie js z y c h  p o z y c ji w  kosztach 
w ła s n y c h  p ro d u k c ji —  ko s z ty  ro b o c izn y . O d g ry w a ją  one d u 
żą ro lę  w  ka żd e j ga łę z i p ro d u k c ji,  a szczegó ln ie  dużą w  b a 

n ie  re p re z e n ta c ji,  skoń czyć  w  m y ś l u c h w a ły  naszego rzą d u  
z p rz y ję c ia m i i  b a n k ie ta m i na  kosz t p a ń s tw a , z w y s y ła 
n iem  n ie p o trz e b n y c h  d e le g a c ji, o g ra n ic z y ć  do m in im u m  
ro z ja z d y  s łu żbo w e  itp .  N ie  m ożem y sobie p o z w o lić  na lu ksu s  
i na roz rzu tn ość . S zanow ać każd y  grosz p u b lic z n y  —  o to  bez-

w  Paryżu 6 listopada 1951 r. W 
skład, delegacji wchodzą, m in i
ster spraw zagranicznych ZSRR 
A  W yszyński jako p rzew odni
czący. oraz w icem in is te r spraw 
zagranicznych i przedstaw icie l 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
J. M a lik , ambasador ZSRR w 
W ie lk ie j B ry ta n ii G. Zarub irf, 
ambasador ZSRR w Polsce A. 
Sobolew i ambasador ZSRR we 
F ranc ji A  Paw łów , ja ko  człon
kow ie delegacji.

Jako zastępcy członków  dele
gacji m ianow ani zostali: sekre
tarz generalny m in is te rs tw a 
spraw zagranicznych. ZSRR B. 
Podcerob. członek koleg ium  te 
go m in is te rs tw a A. A ru tu n ia n , 
m in is te r spraw zagranicznych 
T urkm eńsk ie j R e pu b lik i Berdv.

w zg lęd ny  na ka z  d la  każdego  d y re k to ra  z a k ła d u  p ra c y , k ie -  i zas^ P f®  przedstaw icie la
ró w n ik a  in s ty tu c ji .

J ;d n ą  z d z ie d z in , w  k tó re j n ie  m a m y  Jeszcze że lazne j d ys 
c y p l in y  są in w e s ty c je . S p o ty k a m y  się jeszcze z p rz y k ła d a m i 

a o w n ic tw ie . C zyż n ie  je s t ja s k ra w y m  p rz y k ła d e m  m a rn o - J  m a rn o tra w n e g o  p la n o w a n ia  in w e s ty c ji .  M u s im y  sob ie  po~ 
‘  1- * .....  J “ ~* ,t" "  " "  J ' ' w ie d z ie ć , że n ie  stać nas na tz w . lu ksus , a w  g ru n c ie  rze 

czy m a rn o tra w s tw o  i  w  te j dz ie d z in ie . P la n o w a n ie  p rze 
s trz e n i p ro d u k c y jn e j w  n o w y c h  z a k ła d a c h  p o w in n o  
być  ob licza n e  na ich  m o ż liw ie  n a jp e łn ie js z e  w y k o rz y s ta n ie .

tra w s tw a  fa k t ,  że k ie ro w n ic y  p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  
m im o  sezonow ego s k u rc z e n ia  zakresu  ro b ó t w  m ies iącach  z i
m o w y c h , u trz y m u ją  sz tuczn ie  w y s o k i po z io m  z a tru d n ie n ia , 
ażeby się zaa seku row a ć  p rzed  b ra k ie m  rą k  rob oczych  na 
p rz y s z łą  w iosnę? P rz e d s ię b io rs tw a  te sz ły  fa łs z y w ą  d rogą , 
z a trz y m u ją c  i  o p ła ca ją c  ro b o tn ik ó w , k tó ry m  p ra k ty c z n ie  m e 
m ogą dać pe łnego  z a tru d n ie n ia , a k tó rz y  p o trz e b n i są w  in 
n y c h  dz ie d z in a ch  naszej g o s p o d a rk i. P rz e ro s ty  w  s tan ie  
z a tru d n ie n ia  m a m y  i  w  ró ż n y c h  in n y c h  za k ład ach . T rzeba  
z ty m  w a lczyć .

S zczegó ln ie  s tan ow czo  czuw ać  na le ży , ab y  n ie  dopuszczać 
do n a d m ie rn e g o  ro z ro s tu  a p a ra tu  urzędn iczego . A  te n d e n c je  
ta k ie  w y s tę p u ją  dość szeroko. W iad om o , że n ie je d n o  b iu ro  
obchodz i się m n ie jszą  ilo ś c ią  p ra c o w n ik ó w , n iż  p rz e w id u je  
p ia n  e ta tó w . M im o  to  k ie ro w n ic y  in s ty tu c j i  dążą do obsa
dzen ia  w s z y s tk ic h  e ta tó w . T a k a  s y tu a c ja  b y w a  i  w  w ie lu  
fa b ry k a c h , gd z ie  p ia n  p ro d u k c ji je s t w y k o n y w a n y , chociaż 
p la n  z a tru d n ie n ia  n ie  je s t w  p e łn i o s ią g n ię ty . Jasne je s t, zę 
w  ta k ic h  w y p a d k a c h  n ie  n a le ży  dopuszczać do n ie p o trz e b n e 
go z w ię ksze n ia  z a tru d n ie n ia , t y lk o  d la teg o , że p rz e w id y w a ł 
io  p la n  z a tru d n ie n ia , p la n  p o p ra w io n y  i  s k o ry g o w a n y  przez 
życie . T a k im  te n d e n c jo m  i  p ra k ty k o m  trze b a  po łożyć 
kres. N ie  dopuszczać do rozdęc ia  e ta tó w , o b n iż y ć  w y d a tk i 
k a n c e la ry jn e , o g ra n ic z y ć  ilo ść  d e le g a c ji s łu ż b o w y c h  —  oto 
nakaz  d la  kiażdego dz ia ła cza  a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o  i  gospo
darczego.

P o d s ta w o w y m  s k ła d n ik ie m  k o s z tó w  w ła s n y c h  p ro d u k c ji są 
ko sz ty  m a te r ia ło w e  —  s u ro w c ó w , m a te r ia łó w  po m ocn iczych , 
e n e rg ii,  p a liw a . M a m y  jeszcze i w  te j d z ie d z in ie  b a rdzo  w ie le  
do zaoszczędzenia. N ie  w e  # w s z y s tk ic h  z a k ła d a ch  zo s ta ły  ju ż  
w p ro w a d z o n e  n o rm y  zużyc ia  m a te r ia łó w  na je d n o s tk ę  p ro 
d u k c ji.  a tam , gd z ie  zos ta ły  w p ro w a d z o n e  —  n ie  zawsze są 
p rzes trzegane .

Z b y t  p o b ła ż liw y  je s t s tosu nek  do b ra k o ró b s tw a . P ro d u k c ja  
b ra k ó w  —  to  m a rn o w a n ie  su ro w ca , m aszyn  i u rzą dze ń  i  ro 
bo c izn y . W  każd e j fa b ry c e , w  k a ż d y m  w a rsz ta c ie  p ra c y  trz e 
ba w y d a ć  bó j te j n ie z m ie rn ie  s z k o d liw e j fo rm ie  m a rn o 
tra w s tw a .

Ź ró d łe m  oszczędności w  naszej gospodarce n a ro d o w e j po

ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa 
S. C arapkin.

Radcami delegacji m ianow an i 
zostali: A. Rosczyn, P M oro - 
zow, G. Saksin i A. Sołdatow.

*

KIJ< • A ! '> — Rząd U k ra - 
Każd.y m e tr  k w a d ra to w y  p o w ie rz c h n i p ro d u k c y jn e j to  ty s ią -  ! ja sk ie j Socja listycznej R epub li
ce z ’o tych . A  w ię c  w ła ś c iw e  p la n o w a n ie  in w e s ty c ji ,  oszeżęd- ! Rac‘zieck ie j m ianow a ł na szó

stą sesje Zgrom adzenia N aro
dów Zjednoczonych delegacje w  
następującym  składzie: prze- 
w —dn,czqcy — w iceprem ie r A. 
Baranowski, członkow ie dele
gacji: L. Palam arczuk, S Dem - 
czenko, G. S tadn ik  i  I. Szczer- 
ba tiuk.

❖

ne i ra c jo n a ln e  w y k o rz y s ta n ie  n a k ła d ó w  —  to  na ka z  d la  b iu r  
p ro je k to w y c h  i  p rz e d s ię b io rs tw  ' b u d o w la n o -m o n ta ż o w y c h .
N ie  w o ln o  rozp raszać ś ro d k ó w , lecz szybko  w y k o n a ć  n a j
w a żn ie jsze  o b ie k ty  i  oddać je  n ie z w ło c z n ie  do e k s p lo a ta c ji.

W a lk a  z ro z rz u tn o ś c ią  i  m a rn o tra w s tw e m  w  każd e j postac i, 
z n a ru s z a n ie m  n o rm  i  s ta n d a rtó w , z n a d m ie rn y m i p la n a m i 
e ta tó w  je s t b o jo w y m  za d an iem  w s z y s tk ic h  o g n iw  a p a ra tu  
pa ńs tw o w eg o . Od w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji i  in s ta n c ji p a r t y j 
n y c h  p a r t ia  w ym a g a  n ie u s ta n n e g o  cz u w a n ia  na d  w y k o n a - ; „ .
n ie m  tego zadan ia . j .  ^ f ^ /S K  (PAP). — Rząd B ia -

M i j  . 'Ofuskie.j Socja listycznej Repu-
Nasze p a ń s tw o  lu d o w e  m e m oże i  n ie  będz ie  to le ro w a ć  ; h lik i Radzieckie j m ianow ał na 

ja k ic h k o lw ie k  o d s tę p s tw  od zasady oszczędnego i ra c jo n a ln e -  i szóstą, sesję Zgrom adzenia N a
go g o sp o d a ro w a n ia  i będzie  poc iąga ło  do s u ro w e j o d p o w ie - r °dow  Zjednoczonych delegację 
d ia ln o śc i za ła m a n ie  te j zasady, za w s z e lk ie  je j na ruszen ie . w naftaP u iącym  składzie: prze- 
P a ń s tw o w y  a p a ra t, p o w o ła n y  do k o n t ro l i  w y d a tk ó w , w y d z ia -  vv<?c*nicz3cy — w iceprem ier i 
!y  f in a n s o w e  p re z y d ió w  rad  n a ro d o w y c h , in s ty tu c je  b a n k o - ! !? in '."lte r . sPraw  zagranicznych 
we, g łó w n i k s ię g o w i w  zak ład ach  p ro d u k c y jn y c h  i  in s ty tu 
c ja ch  m a ją  za zadan ie  n ie  ty lk o  p e łn ić  sw e o b o w ią z k i w  za
k re s ie  w a lk i o p rze s trze g a n ie  d y s c y p lin y  f in a n s o w e j, lecz ______ _
p rz e ja w ia ć  w ię ce j in ic ja ty w y  w  w a ic e  o oszczędność, w n ik -  j ~  1 " ----------*
l iw ie  a n a liz o w a ć  p la n y  z a tru d n ie n ia  i  p la n y  ko s z tó w  w ła -  1 n  „  *
snych , w łą czyć  się do w a lk i o u ru c h o m ie n ie  n o w y c h  re ź e rw  , U G S  W N U M E R Z E :  
oszczędzania. O rg a n iz a c je  i  in s ta n c je  p a r ty jn e  p o w in n y  po- ! 
sp ieszyć z pom ocą a p a ra to w i k o n t ro l i  f in a n s o w e j w  te re n ie .! I  
i zak ład ach  p ra cy , g łę b ie j, w n ik a ć  w  zag ad n ie n ia  bu d że to w o - j 
f in a n s o w e  i  w  każd e j d z ie d z in ie  w zm ó c  w a lk ę  o s u ro w y  re ż im  
oszczędzania i ra c jo n a ln ą  go spoda rkę , o z m o b iliz o w a n ie  
i u m ie ję tn e , p e łn e  w y k o rz y s ta n ie  o g ro m n y c h  re ze rw  naszej 
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. P o w in n y  bu d z ić  in ic ja ty w ę  i czu jność 
za łóg fa b ry c z n y c h  i zespo łów  p ra c o w n ic z y c h  ta k , by.-wszędzie 
p o d n o s iły  się g łosy  k r y t y k i  p rz e c iw  b ra k o w i gospodarnośc i, 
p rz e c iw  t rw o n ie n iu  p ie n ię d z y  p a ń s tw o w y c h , p rz e c iw  fa k to m  
m a rn o tra w s tw a  i  ro z rz u tn o ś c i, b y  w szędz ie  na s tra ży

w in n o  sie stać pow szechne o b n iżen ie  w y d a tk ó w  l^ e p ro d u k -  ; o-zczędnego g o sp o d a ro w a n ia  s ta ło  z a ró w n o  k ie ro w n ic tw o  ja k  
c y jn y c h . T rze b a  ra d y k a ln ie  zw a lczać  ro z rz u tn o ś ć  w  d z ie d z i-  I i  k o le k ty w  ro b o tn ic z y  i  p ra c o w n ic z y .

K  K is ie lew , członkow ie dele
gacji. P. Ostapenko, N K ustow  
I. K u te jn ik o w  i M. Kusow.

z  ż y c i a  p a r t i i

w a l e r i a n  s z c z y g ł o w s k i ,
w ic e d y re k to r  T e c h n ik u m  H u t
n icze g o  M PC , c z ło n e k  k o m i
te tu  p a r ty jn e g o : W  iro rc c  
o czystość id c o Io ę ic z o 4  sze
re g ó w  p a r ty jn y c h

^T A D E U S Z  L A N G E , n a cze ln y  
in ż y n ie r  Z P B  im  S z y m a ń 
sk ieg o : S ukcesy n ie  p rz y c h o 
dzą same

N a s tu d ia c h  w  K ra ju  Rad ( L i 
s ty  s tu d e n tó w  p o ls k ic h )
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Fakty i wnioski

Klapa dywersji
T l  to  us iłu je  Jak może w y  w ią- 

*yw a ć  się se sw e j ro l i agenta 
am erykańskiego im peria lizm u . 
O sta tn ią  tego rodza ju  op łakaną 
próbą —  b y ł tzw . „m iędzyna ro 
dow y kongres poko ju “  w  Za
grzebia. Im preza  ta, organizo
w ana ze specja lnych funduszów 
(w  dolarach) —  m ia ła  w  zam ie
rzen iach je j  in sp ira to ró w  „go 
dzić w  św ia tow y ruch  poko ju “ . 
W aszyngton w iąza ł z n ią  n ie la- 

nadzieje.
A le  kongres, k tó ry  n ie  b y ł ani 

m iędzynarodow ym , an i nie m ia ł 
n ic  wspólnego z pokojem  —  za
kończy ł się srom otną porażką. 
Rozgoryczony rea kcy jn y  dzien
n ik  am erykańsk i „N . Y. H era ld  
T r ib u n e " nazw ał go aż „w ie lk ą  
m iędzynarodow ą k lęską p re s ti
żową T ita “ .

Bo też z na jw iększym  trudem  
uda ło  się t ito w s k ie j propagan
dzie ściągnąć garstkę „gości za
gran icznych“ , m ających być — 
ja k  k rzycza ły  tuby propagando
w e be lg radzkich faszystów — 
„de lega tam i narodów ". I  to  —  
na w e t na jb a rdz ie j „znane oso
b istości“  wśród n ich  s tan ow iły  
ta k  podrzędne f ig u ry  agentura l- 
ne, ja k  B ou tb ien  —  francu sk i 
trock is ta  z SFIO, ja k  A ltm a n  — 
re d a k to r gau llis tow sko - tro ck i- 
s tow sk ie j szmaty „F ra n c  T i- 
re u r" , ja k  Hernandez. w ys łużo 
ny  agent, trock is ta  z ko le i hisz-

■ pański. Reszta reprezentow a ła
; jeszcze m n ie j znanych, na jn iż 
szego k a lib ru  agentów  różnych 
w yw iadów , renegatów  i z d ra j
ców. „100 cudzoziemców —  za- 
w  od z iła  w  rezu ltac ie  nad tru m 
ną t ito w s k ie j im p rezy  „N . Y. 
H e ra ld  T rib u n e “  —  zebranych 
w  Zagrzebiu, n ie  reprezentow a
ło  n ikogo“ .

Żale am erykańskiego dzien
n ik a  pokazują, że porażkę po
n iós ł n ie  ty lk o  Belgrad, ale i  
W aszyngton. B o W aszyngton ży
w ił ta jo ną  nadzieję, iż  ka t J u 
gosław ii prócz sw e j ro l i o tw a r
tego so juszn ika am erykań sk ie j 
agresji może jeszcze odegrać ja 
kąś ro lę  w  d y w e rs ji „ideo log icz
n e j“ .

A  tymczasem T ito  n ie  w y w ią 
zał się z te j „d e lik a tn e j r o l i“ , ja 
ką  na rzuc ił m u D epartam ent 
Stanu. Bo na rody  E uro py  nie  da 
dzą się oszukać słowem  „p o k ó j“  
w ym aw ianym  przez zdra jców , 
na k tó rych  ciąży k re w  własnego 
narodu. Dziś —  organ izatorzy 
d y w e rs ji —  i  c i z W aszyngtonu 
i  c i z B e lgradu —  mogą liczyć 
ty lk o  na ta k ich  „od b io rców " d la  
swych haseł, ja c y  „godn ie repre 
zen tow a li“  w  B elgradzie  k lic z - 
k i szp iegow sko-trockistow skie, 
k tó re  z narodam i m a ją  ty le  
wspólnego, co tito faszyśc i z po
kojem .

T. A.

Walka nowojorskich dokerów trwa
Bząd US\ zapowiada zastosowanie ustawy 

Tafta-Hartley’a przeciw strajkującym
(T) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

S tra jk  przeszło 30 tysięcy doke
ró w  w  porcie Nowego J o rku  
trw a  nadal. R obo tn icy  dom a
ga ją  się stanowczo zm iany u - 
m ow y zb iorow ej, ja ką  im  na
rzu c iło  p raw icow e k ie ro w n ic 
tw o  zw iązków  zawodowych, 
zna jdu jące się na usługach 
przedsiębiorców.

S tra jk u ją c y  żądają rów no  - 
cześnie ustąp ien ia  gangstera 
Ryana, k tó ry  dz ięk i m a c h in a 
c jom  pracodawców i  zdradziec
k ic h  k ie ro w n ik ó w  zw iązków  
zaw odowych —  dostał się na 
s tanow isko przewodniczącego 
zw iązku  zawodowego dokerów.

P o rt Nowego J o rk u  zam arł 
ca łkow ic ie . Na 136 przysta 
n iach  rob o tn icy  p rze rw a li p ra 
ce. S tra jk  rozszerza się na d a l
sze przystan ie . Ze s tra jk u ją c y 
m i dokeram i so lida ryzu ją  się 
dokerzy Bostonu, Je rse y -C ity  i  
in n y c h  m ia s t

A m eryka ńsk ie  ko ła  rządowe 
zapow iadają, że w  na jb liższym  
czasie u ruchom iony  zostanie 
m echanizm  an tyrobo tn icze j u - 
s taw y T a ft-H a r t le y ‘a d la  z ła
m ania s tra jku . Dotychczasowe 
m etody te rro ryzow an ia  ro b o t
n ik ó w  przez specja ln ie zorga
n izowane b rygady szturm ow e 
gangsterów, zna jdu jących  się na 
zćwazie gubernatora Deweya,— 
zaw iod ły  wobec stanowczej po
staw y robo tn ików .

*
N O W Y  JO R K  (PAP). P raco

daw cy oraz zdradzieckie k ie 
ro w n ic tw o  zw iązku zawodowe
go dokerów  zaw arło  porożu -  
m ien ie  z gangsterską organiza
cją , noszącą nazwę „K on ce rn u  
m orderców “  d la  z łam ania s tra j
k u  dokerów  now o jorsk ich . Szaj
ka  gangsterów, na k tó re j czele 
s to ją  brac ia  A n to n io  i  A lb e r t 
Apastasio, — dokonała ju ż  k i l 
k a k ro tn ie  napadów na s tra j -  
ku jących  'robo tn ików  oraz na 
członków  kom ite tó w  s tra jk o  - 
wych. S tra jk u ją c y  robo tn icy

o d p a rli b ru ta ln e  napady gang
sterów , k tó rz y  cieszą się pe łnym  
poparciem  p o lic ji i  w ładz.

Policja konna atakuje
strajkujących dokerów

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 
donosi agencja Associated Press, 
p rzy  nabrzeżach po rtow ych  
New  Jersey i  w  porc ie  Bostonu 
sto ją  123 parowce, czeka jąc da
rem n ie  na załadowanie lu b  w y 
ładowanie. A rm a to rzy  i  p ra w i
cow i p rzyw ódcy zw iązkow i usi
łu ją  w ciąż bezowocnie s tłum ić  

i s tra jk  p rzy  pom ocy gangste
ró w  i  ła m is tra jkó w .

Dążąc do wym uszen ia za 
wszelką cenę posłuszeństwa 
szeregowych cz łonków  zw iązku 
zawodowego ro b o tn ikó w  p o rto 
wych, przewodniczący zw iązku 
Ryan przesła ł do m era m iasta 
N ow y J o rk  depeszę, w  k tó re j 
w yraża niezadowolenie z pow o
du n iew ysta rcza jące j — jego 
zdaniem —  pom ocy p o lic ji m ie j
sk ie j jego bandom  gangster
skim , k tó re  te rro ry z u ją  s tra j
ku jących .

S k u tk i wzm ożonej „w sp ó łp ra 
cy“  m iędzy p rzyw ódcam i zw ią 
zkow ym i a p o lic ją  da ły  się na
tychm ias t we znaki. G dy g ru 
pa ła m is tra jk ó w  p rzystąp iła  na 
rozkaz Ryana do w y ładow an ia  
jednego z parow ców  — była 
ona eskortowana przez silne 
oddzia ły  p o lic ji pieszej i kon 
nej. G dy p ik ie ty  s tra jk u ją c /c h  
ro b o tn ikó w  chc ia ły  n ie  dopu
ścić ła m is tra jk ó w  do przysta
n i, zosta ły zaatakowane przez 
konną po lic ję . Czterech robo t
n ik ó w  odniosło rany.

Pom im o te rro ru  rob o tn icy  
p o rto w i nie zaprzestają w a lk i. 
O rgan prasow y dokerów  „D o c- 
kers News“  zaapelował do mas 
pracu jących Nowego J o rk u  o 
p rzy jśc ie  z pomocą rodzinom  
uczestników  s tra jku . W alczym y 
n ie  ty lk o  o nasze w łasne in te 
resy — stw ierdza pismo. Nasza 
w a lka  jes t rów n ież  waszą w a l
ką.

Tyqodnik amerykański riomaqa się 
zwiększenia funduszów na dywersję 

w kraiach demokracji ludowej
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). T y 

godn ik  „U S  News and W orld  
R eport“  zam ieścił a r ty k u ł, w 
k tó ry m  domaga się, by rząd a- 
m eryka ńsk i znacznie zw iększył 
fundusze, przeznaczone na o r 
ganizowanie sabotażu i  opłaca
n ie  dyw ersantów  w  k ra ja ch  de
m o k ra c ji ludow ej. T ygod n ik  
stw ierdza, że w y d a tk i na zbro
je n ia  w  U S A  n ie  da ją  na leży

tych  w y n ik ó w  po litycznych  
na arenie m iędzynarodow ej, 
znacznie tan ie j —  podkreśla cy 
n iczn ie  w spom niany w yże j o r
gan m onopoli am erykańskich  
—  kosztować będzie o rg an i
zowanie na w iększą n iż  dotąd 
skalę a k tó w  d y w e rs ji i  sabota
żu w  k ra ja ch  dem okrac ji lu d o 
w e j, „b y  k ra je  te  osłab ić“ .

N arody w ita ją  sesję Światowej Rady P o ko ju  
wzm ożeniem  w a lk i przeciw  w o jn ie

(f) Z całego świata napływają nieprzerwanie wiadomości 
o wzmagającym się ruchu w obronie pokoju.

(f) L O N D Y N  (PAP). Z in ic ja 
ty w y  A ng ie lsk iego  K o m ite tu  
O brony P oko ju  odbyła  się k o n 
fe renc ja  prasow a z udzia łem  
delegatów  angie lskich, uda ją 
cych się do W iedn ia  na sesję 
Ś w ia tow e j Rady Poko ju .

W  obradach d ru g ie j sesji 
Ś w ia tow e j R ady P oko ju  wez
m ą ud z ia ł: przewodniczący A n 
gie lskiego K o m ite tu  O brony 
P oko ju  D. P r i t t  oraz cz łonko
w ie  K o m ite tu  ' p ro f. J. B erna l, 
J. C row the r, N ora  Johns, Iv o r  
M ontagu i  Duncan Jones.

Poza ty m  zaproszone zostały 
na d rugą  sesję Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  następujące osoby nie 
będące cz łonkam i Ś w ia tow e j

Rady, lecz reprezentu jące sze
ro k ie  ko ła  społeczeństwa an
gie lskiego: przedstaw ic ie l ro 
b o tn ik ó w  f irm y  „F ir th  and 
B ro w n “  w  S he ffie ldz ie  —  B u t-  
le rw o rth , zastępca redakto ra  
naczelnego pism a „R eyno ld  
News“ , członek P a r t ii P racy — 
G ordon Schaffer, sekre tarz Ra
dy Z w iązków  Zaw odow ych w  
mieście H u ll,  członek P a rt ii 
P racy —  N icolson oraz M o n i
ca F e lton ,'R ow e  i W atkins.

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Rada O brońców  P oko ju  K a l i
fo rn ii P ółnocnej rozpoczęła sze
roką kam panię na rzecz zaw ar
cia róze jm u w  K o re i 11 lis topa 
da, t j.  w  dn iu , w  k tó ry m  ob
chodzi się w  U SA rocznicę za-

kończenia p ierw sze j w o jn y  
św ia tow e j. K am pan ia  przebiega 
rów n ież pod hasłem, żądającym  
zaw arcia  P ak tu  P oko ju  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i.

D z ienn ik  „Peopłe W o rld “  po
daje, że w  to ku  kam p an ii k o l
po rtu je  się na teren ie K a l ifo r 
n i i Północnej u lo tk i i  pe tycje, 
w zyw ające do p rze rw an ia  og
nia w  K o re i w  dn iu  11 lis topa 
da i  do zawarcia P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i.

B E R L IN  (PAP). —  Agencja 
A D N  donosi, że w  m iastach 
B runszw ik , G utersloh i  H am m  
(N iem cy zachodnie) odby ły  się 
w iece w  obron ie pokoju.

P rzem aw ia jąc na k ilk u ty s ię 
cznym  w iecu w  Ham m , ko m u 

n is tyczny poseł do pa rlam en tu  
federalnego Renner podkreś lił, 
że apel Izby  Ludo w e j N iem iec
k ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
w skazuje drogę, na k tó rą  w in 
n i w kroczyć wszyscy N iem cy, 
by  zapobiec nowej w o jn ie  św ia
tow e j. P rzem ów ienie Rennera 
spotkało się z gorącym  p rz y ję 
ciem zebranych.

M O S K W A  (PAP). Jak  donosi 
z B e jru tu  agencja TASS, l i 
bańscy obrońcy poko ju  sk ie ro
w a li do pa rlam entu  petyc ję , w  
k tó re j żądają odrzucenia „p ro 
po zyc ji“  czterech m ocarstw  
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n 
c ji i T u rc ji zm ierzających 
fak tyczn ie  do okupac ji w o jsko 
w e j L ibanu . P e tyc ja ' ta, podp i
sana w  ciągu k ilk u  dn i przez 35 
tysięcy m ieszkańców, została 
odczytana w  parlam encie.

IX Zjazd KP Finlandii
(f) H E L S IN K I (PAP). Dn ia 

1 lis topada br. rozpoczynają się 
ob rady I X  Z jazdu K om un is tycz
ne j P a r t i i F in la n d ii. P rzem ów ie
n ie  O obecnej sy tua c ji i  zada
n iach K P  F in la n d ii w yg łos i se
k re ta rz  genera lny P a r t i i V ille  
Pèssi.

D z ienn ik  „Vapaa Sana“  opu
b lik o w a ł ośw iadczenie Pessi, 
k tó ry  s tw ie rd z ił m . in., że zjazd 
pośw ięci szczególną uwagę spra
w ie  wzm ożenia w a lk i o pokój.

Strajki we Włoszech
(f) R Z Y M  (PAP). 5.000 p ra 

cow n ikó w  zakładów  przem ysło
w ych  „B re d a “  w  Sesto san 
G iova nn i og łosiło 24-godzinny 
S tra jk  na znak pro tdśtu  prze
c iw ko  zw o ln ien iu  3.000 ro b o t
n ików .

W  s tra jk u  w z ię li udz ia ł 
wszysc^- p racow nicy, bez w zg lę
du na przynależność zw iązko -  
wą.

W  zagłębiu w ęg low ym  C ar
bonia na S y c y lii od by ł się 
s tra jk  powszechny. S tra jk u ją c y  
zapro testow ali p rzec iw ko  nie  -  
lu d z k ie j eksp loa tac ji ro b o tn i - 
ków , za trudn ionych  w  ko p a l
n iach tego zagłębia oraz dom a
g a li się popraw y w a ru n kó w  
bytu .

Strajk dokerów 
Hamburga rozszerza się

<f) B E R L IN  (PAP). S tra jk  
przeszło 6.000 ro b o tn ikó w  w  
porcie  w  H am burgu  rozszerza 
się. 30 październ ika  315 sta łych 
rob o tn ików  po rtow ych , z a tru d 
n ionych  W ośm iu innych  przed
sięb iorstw ach po rtow ych , p rzy 
łączy ło  się do s tra jku ją cych . 
S tra jk  poparło  85 procent rad  
zakładow ych całego po rtu  w  
H am burgu. Na znak so lida rno
ści w o lne  zw iązk i zawodowe i  
masy pracujące H am burga po
s tan ow iły  roztoczyć opiekę nad 
oko ło 800 dziećm i i  żonami 
s tra jku ją cych . W  Rostocku, w  
gisern iach w  T arge low  (M e
k lem bu rg ia ) pow sta ły  ko m ite 
ty  so lidarności ze s tra jk u ją 
cym i.

W kilku zdaniach
PRZECIW OSZCZERCZEJ 

PROPAGANDZIE

P A R Y Ż . W y ś w ie t le n ie  w  Loos 
(d e p a r ta m e n t N o rd )  f i lm u  a n ty 
ra d z ie c k ie g o , sk leco n e go  w  U S A  
w e d łu g  sce na riu sza  fra n c u s k ie g o  
p isa rza  re a k c y jn e g o  S a r tre 'a , w y 
w o ła ło  g w a łto w n y  p ro te s t spo łe 
czeńs tw a . W  czasie p ie rw sze g o  se
ansu  te g o  f i lm u ,  do g łę b i o bu rzo n a  
p u b lic z n o ś ć  ODUściła salę k in o w ą , 
ś p ie w a ją c  M a rs y lia n k ę .

*
P E K IN . A g e n c ja  N o w y c h  C h in  

d on o s i z T o k io , że g ru p a  ja p o ń s k ic h  
d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h  p rz e s ła ła  
p os ło m  do  p a r la m e n tu  o rę d z ie , w  
k tó r y m  p ro te s tu je  p rz e c iw  p ro w a 
d z o n e j w  J a p o n ii oszczercze j p ro 
p ag a n dz ie  a n ty ra d z ie c k ie j.

TITO ZWALNIA HITLEROWCÓW
P A R Y Ż . D z ie n n ik  „H u m a n ité “  

d onos i, że T i tó  u w o ln i ł  h it le ro w c ó w  
s k a z a n y c h  w  s w o im  czasie za 
z b ro d n ie  w o je n n e . D w ó c h  spośród  
ty c h  z b ro d n ia rz y  ska z a n y c h  b y ło  na 
k a rę  ś m ie rc i.

Robotnicy egipscy nie chcą pracować
dla okupantów

S tra jk  powszechny w Suezie i Port-Sa»dzie
(f) MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi z Kairu, że 

robotnicy egipscy opuszczają nadal tysiącami obozy wojsk 
angielskich, odmawiając pracy.

D y re k to r genera lny depa rta 
m entu  p racy w  m in is te rs tw ie  
spraw  w ew nę trznych  E g ip tu  Is -  
m a il B e j ośw iadczył, że w  re jo 
nie  T e l-e l-K a b ir  ju ż  około 80 
procent rob o tn ików , k tó rz y  ob
s łu g iw a li w o jska  angielskie, 
opuściło obozy. W edług p rzy 
b liżonych obliczeń, w  ca łe j stre 
fie  K an a łu  Sueskiego p rzerw ało  
pracę przecię tn ie 72 procent 
wszystk ich robo tn ików .

O fic ja ln ie  kom u n iku ją , że w  
P ort-S a idz ie  trw a  s tra jk  załóg 
ho lo w n ików  i  s ta tków  p rzy 
brzeżnych. A n g lic y  m us ie li użyć 
żo łn ie rzy do w y ła d u n ku  swych 
okrę tów .

D z ienn ik  „A l-Z a m a n ‘.‘ dono
si, że 2.100 ro b o tn ikó w  egip
skich opuściło we w to re k  teren 
angielskiego tow a rzys tw a  han
dlowego w  A b u -S u w o ir, a spo
śród pozostałych rob o tn ików  
n ik t  n ie  po d ją ł pracy. U lica m i 
Suezu, krążą ciężkie samochody 
pancerne w o jsk  angie lskich,

L O N D Y N  (PAP). Z K a iru  do
noszą, że w  Suezie i  P o rt-S a i
dzie trw a  s tra jk  powszechny.

P rzyw ódcy dokerów  egipskich 
w  s tre fie  K a n a łu  Sueskiego w e
zw a li m iędzynarodow e to w a 
rzys tw o  K an a łu  Sueskiego do 
n ieudzie lan ia  pomocy b r y ty j
sk im  okrę tom  w o jen nym  i  s ta t
kom  p racu jącym  dla  A n g likó w . 

*
W ładze egipskie n ie  p rz y jm u ją  

lis tó w  f irm  b ry ty js k ic h , p isa
nych w  ję zyku  angie lsk im , żą
dając by  p isa ły  one po arabsku.

Anglia wzmacnia oddziały 
okupacyjne

Rzecznik b ry ty js k ic h  w ładz 
w o jskow ych  uskarża się na ak
cję p a trio tó w  egipskich, k tó rzy  
na obszarach p rzy leg łych  do 
s tre fy  K an a łu  Sueskiego nie 
przepuszczają transportów  prze-- 
znaczonych d la  w o jsk  b r y ty j
skich.

D la  w zm ocnien ia b ry ty js k ic h  
s ił zb ro jnych  w  te j s tre fie  p rz y 
b yw a ją  dalsze oddzia ły  w o jsk , 
ja k  X V I  brygada spadochrono
w a i  I I  b rygada p iechoty z C y
p ru  oraz n iek tó re  jednos tk i a r
m ii lądow e j z W ie lk ie j B ry ta 
n ii, ja k  rów n ież nowe eskadry 
R A F.

Dokerzy Algeru
solidaryzują się z walką 

narodu egipskiego
P A R Y Ż  (PAP). W  A lgerze 

odbyło  się ogólne zebranie do
kerów , k tó rz y  po s tano w ili od
m ów ić  prze ładunku sta tków , 
p łynących z zaopatrzeniem  dla 
w o jsk  b ry ty js k ic h  w  Egipcie.

Rząd egipski złoży w  ONZ  
skargę przeciw 

W. Brytanii
P A R Y Ż  (PAP). Jak  donoszą 

z K a iru  tyg o d n ik  „E l G am hour 
E l M is r i“  pow o łu jąc się na 
źród ła  m ia roda jne  podaje, że 
na osta tn im  posiedzeniu Rady

M in is tró w  postanow iono złożyć 
w  O NZ skargę p rzeciw ko W ie l
k ie j B ry ta n ii.  Sesji Zgrom a
dzenia Ogólnego ONZ, k tó ra  
zbiera się 6 .X I w  P aryżu  przed
staw ione będą dokum enty  do
tyczące zbrodn i dokonanych 
przez w o jska  angie lskie w  stre
fie  K an a łu  Sueskiego, zbrodn i 
wobec ludnośc i c yw iln e j, kob ie t, 
dzieci i  starców.

Rada M in is tró w  postanow iła  
zw rócić  się do O NZ z apelem 
o uchw a len ie  rezo lu c ji doma -  
gającej się ew akuac ji wszyst
k ich  w o jsk  b ry ty js k ic h  z E g ip 
tu  i  Sudanu.

Dziennik egipski
o zbrodniczych planach 

imperialistów
(d) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z K a iru : D z ienn ik  
eg ipski „ A l  A h ra m “  zwraca 
uwagę na gorączkową dz ia ła l
ność p rzeds taw ic ie li dyp lom a
tycznych S tanów  Z jednoczo
nych, A n g lii,  F ra n c ji i T u rc ji w  
k ra ja ch  arabskich. U s iłu ją  on i 
w ym óc na rządach S y r ii, Ira k u , 
Jo rd a n ii i  L ib a n u  zgodę na po
parcie  p lanów  u tw orzen ia  t.zw. 
„W spó lne j ob rony B lisk iego  
W schodu“ .

P lan ten, pisze „ A l  A h ra m “ , 
jes t p ro je k te m  na Wskroś im pe
r ia lis tyczn ym  i  jego celem jest 
rozpętanie w o jn y , a n ie  u trw a 
len ie  poko ju . A n g lia  i  inne k ra 
je  zachodnie oraz T u rc ja  chcą 
uczynić z E g ip tu  i  z państw  
B lisk iego  W schodu bazę w yp a 
dową dla agresji p rzec iw ko  k ra 
jo m  dem okra tycznym .

Ludność Niemiec zachodnich
przeciw remilitaryzacji

Dalsze wyniki referendum ludowego w Trizonii
(f) BERLIN (PAP). W depeszy z Duesseldorfu agencja 

ADN donosi, że we wtorek wieczorem obliczono dalsze czę
ściowe wyniki referendum ludowego przeciwko remilitary
zacji Niemiec zachodnich.

Spośród 13.884 uczestn ików  
głosowania 13.144 głosowało 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji i  na 
rzecz rych łego zaw arcia t r a k 
ta tu  pokojowego. Za ledw ie  234 
osoby w ypow iedz ia ły  się za re- 
m ilita ryzac ją , a 506 pow strzy
m ało się od w yrażen ia swej o- 
p in ii. W  poszczególnych m ie j
scowościach zanotowano s tu 
procentowe głosowanie prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji, ja k  np. 
we wsi BUerchau (Szwarzwald), 
gdzie w yp ow ied z ie li się prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji wszyscy u- 
czestnicy głosowania w  liczb ie  
700 oraz w  fab ryce obuw ia w  
Augsburgu, gdzie przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji g łosowało jedno 
m yśln ie  900 robo tn ików .

Prowokacyjne wystąpienie
hitlerowskiego generała
P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  „H u 

m an ité “  donosi, że b. generał 
h itle ro w s k i Ramcke, ka t B restu,

zw o ln iony  ostatn io przez rząd 
francusk i, p rzedstaw ił na ko n 
fe re n c ji prasowej, w  k tó re j u- 
czestn iczyli b. generałow ie i  o- 
fice row ie  W ehrm achtu, swój 
p rogram  re m ilita ry z a c ji N ie 
miec.

Ram cke s tw ie rd z ił m. in ., że 
zgodnie z ty m  program em  s iły  
zbro jne N iem iec zachodnich nie 
pow inny podlegać żadnym  ogra
niczeniom  a n i pod względem  l i 
czebności, an i uzbrojenia. Cały 
W ehrm acht, nie w yłącza jąc ge
ne ra łów  i  o ficerów , .w in ien  zo
stać w  pe łn i z rehab ilitow any.

Ram cke żąda natychm iasto 
wego zw oln ien ia  generałów i 
o fice rów  b. a rm ii h itle ro w s k ie j, 
odbyw ających ka ry  w ięzienia 
za zbrodnie popełnione w  czasie 
w o jny. Domaga się on rów nież 
oddania pod sąd „za zdradę" 
tych, k tó rzy  uczestn iczyli w  sp i
sku generałów  przeciw ko H it le 
ro w i 20 lipca 1944 roku . Ramcke

jest zdania, że w ładzę w  N ie m 
czech zachodnich należy prze
kazać „s iłom  na rodow ym “ , k tó 
re zna jdu ją  się obecnie w  szere
gach p a r ti i faszystowskich.

Ponad milion bezrobotnych 
wśród młodzieży Trizonii

B E R L IN  (PAP). Jak  donosi 
agencja A D N , na zebraniu 
p rzeds taw ic ie li o rgan izac ji m ło 
dzieżowych w  M uenster rzecz
n ik  rządu kra jow ego  N adren ii 
północnej i  W e s tfa lii przyznał, 
że 708 tysięcy m łodych ludzi, 
k tó rzy  uko ńczy li w  tym  roku 
szkoły w  Niemczech zachodnich, 
pozostaje bez pracy. Gdy dodać 
do te j liczby 450 tysięcy m łodo 
cianych bezrobotnych, k tó rzy  o- 
puśc ili szkołę w  roku  ub iegłym , 
okazuje się, że bezrobocie 
wśród tych  dwóch roczn ików  
m łodzieży zachodnich N iem iec 
ob ję ło ogółem 1.158.000 osób. 
S tw ierdzono ponadto, że w  
Niemczech zachodnich nie  ma 
dotychczas p racy przeszło 20 
procent m łodych łu d z i w  w ieku  
od 18 do 25 ła t.

A m erykańska  w ylęgarn ia  
neofaszystów w A u s tr ii

(OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TR Y B U N Y  LUDU ")
Ruch neoh itle row sk i zaczął 

się odradzać w  okupow anej 
A u s tr ii zaraz po wo jn ie . Salz
burg, siedziba g łów nej kw a te ry  
am erykańskie j, rych ło  stał się 
M ekką  dla w szystkich by łych 
h itle row ców . W pobliżu tego 
m iasta, w  barokow ym  pałacu 
F r onburg u lokow ała  sig główna 
siedziba neoh itle row sk ie j orga
n iza c ji tzw  „Z w ią zku  Nieza
leżnych“ , k tó ry  w ciągu ostat
n ich  dwóch la t w yrós ł do rangi 
poważnego czynn ika  po litycz 
nego w  A u s tr ii.  W ostatn ich 
w yborach do austriackiego pa r
lam en tu  Zw iązek Niezależnych 
o trzym a ł 16 m andatów  (na 165), 
a podczas m ajow ych w yborów  
prezydenckich — zdoła ł skupić 
dla swojego kandydata  ponad 
600 tysięcy głosów.

Pod opieką
amerykańskich okupantów

Ruch neoh itle row sk i zapo
czątkow any został W am ery
kań sk im  obozie, d la  by łych  
członków  NSDAP, w  m ie jsco
wości Glasenbach, gdzie in te r
now an i h itle ro w cy  czu li się ja k  
n igdzie  bezpieczni i otaczani 
opieką. Już tu ta j zaczęli, pod 
okiem  w ładz am erykańskich, 
uk ładać swoje p lany na przysz
łość. T u ta j też nastąp iły  naro
dz iny „h itle ry z m u  bez H itle ra “  
w  A u s tr ii.  H itle ro w cy  bowiem  
czu li się pod am erykańską 
strażą tak  pewni, że w  oczach 
n iem a l w o jskow e j p o lic ji ame-

Marian Podkowiński
ryka ń sk ie j lik w id o w a li tych, 
k tó rych  uznali za „odszczepień- 
cćw “ . W  obozie Glasenbach zo
stał np. skrytobó jczo zam ordo
wany profesor Koch, ponieważ 
tw ie rd z ił, że faszyści po w in n i 
odpowiadać za popełnione 
zbrodnie.

Ruch h itle ro w s k i w  A u s tr ii 
rósł na siłach w m iari). ja k  
A m erykan ie  daw a li do zrozu
m ienia, że m a ją  zam iar w yko 
rzystać usług i h itle ro w sk ich  
przestępców. T o le rancy jna  usta
wa o „d e n a z y fik a c ji“  s tw o rzy 
ła w końcu w a ru n k i, w k tó 
rych pó ł m ilion a  by łych  h it le 
row ców  ńiog ło rozpocząć oży
w ioną robotę po lityczną w  po
w sta łym  tymczasem „Z w ią zku  
N iezależnych“ .
„Przytułek“ dla SS-manów

Z ałożycie lam i zw iązku b y li 
dw a j h itle row scy  dziennikarze: 
H e rbe rt K raus, członek h it le 
row skiego w yw iadu, „spe c ja li
sta“  od spraw  radzieck i jh . oraz 
b. redak to r naczelny oroam ery- 
kańsk ie j „S a lzbu rger Nach
rich te n “ , V ik to r  Reim ann, czło
nek NSDAP oraz jeden z n a j
gorętszych zw o lenn ików  idei 
„A nsch lussu“  z N iem cam i. N a 
leży zaznaczyć, że obok o f i
c ja lnych  pism Z w iązku  N ie 
zależnych — „D ie  Neue F ro n t“  
oraz „A rb e ite r  F ro n t“  n ie o fi
c ja ln y m  dz ienn ik iem  ne oh itle -

row ców  jest ,,Satzburger Nach- 
r ich te n " naw o łu jący  o tw arc ie  
do nowego „A nsch lussu“  z 
Trizon ią.

Zw iązek Niezależnych stal 
się z m iejsca p rzy tu łk ie m  dla 
w szystkich aw an tu rn iczych ele
m entów  w  A u s trii. Znalaz ły  
sie tu ta j podeirzane elem enty 
z rozm aitych w yw iadów , prze
de w szystk im  zaś członkow ie 
gestapo i SS.

Do czołowych organ izatorów  
Z w iązku  N iezależnych należy 
zaliczyć byłego szefa prasowe
go NSDAP na m iasto Wiedeń, 
oficera SS Ericha K ernm eyra . 
k tó ry  ju ż  po w o jn ie  napisał 
apologię W affen -  SS w książ
ce pt. „W ie lk i wstrząs". W y
chw ala on w  tym  „dz ie le " zbro
dnie generałów  SS, tak ich  ja k  
G ille , Hauser i S te iner, tych sa
m ych, k tó rzy  należą obecnie do 
k ie ro w n ic tw a  nowego Soldaten- 
bundu w  Bonn. W spom niany 
K ernm eyr, k tó ry  przebyw ał na 
fronc ie  wschodnim , b y ł ponad
to osobistym  przy jac ie lem  gau- 
le ite ra  W iednia, osław ionego ka 
ta austriack ich  rob o tn ików  — 
Josepha Buerckela.

Poza n im  działa w  Zw iązku 
N iezależnych Franz Pesendor- 
fer, o ficer SS z te j w łaśnie je d 
nostk i, k tó ra  zam ordowała ka n 
clerza D o llfussa; K a r l K a w a rik , 
przyw ódca w iedeńskie j H it le r 
jugend, w ysok i dygn ita rz / 
N S D A P ; Schacherm eyer, in 
spektor okręgow y NSD AP (dzi-

s ia j szef prasow y Z w iązku  N ie
zależnych); d r  F rie d rich  Heiss, 
jeden z po tentatów  prasowych 
T rzecie j Rzeszy, m ilion e r, w yż
szy o fice r H itle r ju g e n d  i SS, 
wydaw ca osławiońego czaso
pisma „V o lk  und Reich“ , kon 
tro lu ją c y  podczas okupac ji h i
tle ro w sk ie j gadzinową prasę w 
Pradze i Am sterdam ie, f ig u ru 
jący dotąd na liśc ie  zb rodn ia 
rzy w o jennych ; K a r l H a rtleb , 
b y ły  w icekancle rz au s triack i z 
okresu reakcy jnych  rządów 
księdza Seip la; d r P fe ife r, k tó 
ry  z polecenia H itle ra  z re fo r
m ow ał austriack ie  sądow ni
c tw o w sensie norym bersk ich  
ustaw ; F r itz  Huber, nadw orny 
„w ieszcz" H itle ra , oraz w ie lu , 
w ie lu  innych , k tó rzy  za jm ow a li 
w  au s triack ie j h ie ra rch ii 
NSD AP w ysokie  i  w p ływ o w e 
stanow iska.

Skąd płyną i na co idą 
amerykańskie dolary?

O tym , k to  da je  p ieniądze na 
Zw iązek Niezależnych — to w 
Salzburgu ju ż  nawet w róble 
ćw ie rka ją  na dachu. W a ll S treet 
zresztą nie stara się wcale spe
c ja ln ie  maskować sw o je j robo
ty. Jest jeszcze dość w ie lk ich  
przem ysłow ców  w  A u s tr ii,  k tó 
rzy pam ię ta ją  sw ój okres 
św ietności za czasów H itle ra . 
T a k i np. generalny d y re k to r za
k ła dó w  „E te rn it “  z koncernu 
Hatschka -  K unz jeszcze przed 
„A nsch lüssen!" finansow ał po
ta jem n ie  austriacką NSDAP. 
D y re k to r K unz zna się zresztą 
na te j robocie. Dopiero n ie 
daw no w ręczy ł on czek na k i l 
ka ty s ię c y  szylingów  k ie ro w n i
c tw u  Z w ią zku  N iezależnych.

K a p ita ł ten szybko się opro
centował. K unz o trzym a ł rych ło  
z funduszów p lanu  M arshalla 
aż pięć m ilio n ó w  szylingów  „na 
m odern izację  sw o je j, fa b ry k i“ . 
M odern izację, oczyw iście, w  
sensie zbro jen iow ym ...

W W iedn iu  n ie  jest też dla 
n ikogo ta jem nicą, że panowie 
K rąus  i Reim ann jeżdżą często 
do M onach ium  po pieniądze. W 
ten sposób zna jdu ją  się raz po 
raz fundusze na uruchom ien ie 
proanschlussowej i p ro re m ilita - 
ryzacy.inej prasy, k tó ra  p ro w a 
dzi an typoko jow ą p o litykę  nie 
ty lk o  w  swoich o fic ja ln ych  ga
zetach, ale i na lamach zręcz
nie zakapturzonych innych w y 
daw n ic tw . W edle obliczeń de
m okra tyczne j prasy, m ilio n  
osób czyta, dzis ia j w A u s tr ii neo- 
h itle ro w ską  propagandę. A  je j 
treść jest często jeszcze b a r
dziej m ilita rys tyczna , niż w sa
m ych Niemczech zachodnich. 
We w rześn iow ym  num erze 
„D ie  Neue F ro n t“ , w  liśc ie  do 
redakc ji, pisze n ie ja k i p ro fe 
sor Hans Sperl: „M n ie , jako  
byłemu h i t le ro w to w i ,  gazeta 
wasza odpowiada na j lep ie j“  
W tym  samym numerze gazeta 
d ru k u je  lis ty  powieszonego w 
Norym berdze generała Jodła, 
kom entu jąc je w  ten sposob: 
„Co za ambic ja  i, wielkość bije  
z tych s łów".

W  duchu Hitlerjugend
Jeśli chodzi o m łodzież, to 

Zw iązek N iezależnych postaw ił 
tezę, że A u s tria kó w  należy w y 
chować w  ku lc ie  , dla H it le r ju 
gend. Bezrobocie w  A u s tr ii 
stwarza m ożliwości kaperow a- 
n ia  m łodzieży. T rzeba by ło  ty l

ko  znaleźć odpow iedniego czło
w ieka W ybór padł na „boha te
ra " w o iny  h itle ro w sk ie j, G or
dona Golioba, jednego z n ie
licznych A us tria ków , k tó ry  ja 
ko o fice r lo tn ic tw a  osobiście 
o trzym a ł z rąk  H itle ra  ryce r
sk i k rzyż  żelazny z b ry lan ta m i. 
G ollob b y ł rów nież znany ż te
go, że pod koniec w o jn y  stał 
się narzędziem H im m le ra  w 
walce p rzeciw ko m n ie j „ id eo 
w ym " oficerom . I  tego „ry c e 
rza p rzestw orzy“  Zw iązek N ie
zależnych w yb ra ł sekretarzem 
genera lnym  sw o je j organizacji.

*

Zw iązek N iezależnych jest 
dz is ia j trzecią pod względem 
w p ły w ó w  p a rtią  w  A u s tr ii.  Je
żeli weźm ie się pod uwagę fakt. 
że prawe skrzyd ło  chadeków 
kanclerza F ig la  coraz w yraź
n ie j g ra w itu je  w  stronę Z w ią 
zku N iezależnych, w idać w yraź
nie, iż groźba faszyzmu w  
A u s tr ii rośnie. T ragiczna w 
skutkach p o lityka  socjaldem o
k ra c ji, zwalczającej zaciekle de
m okra tyczne organizacje i ruch 
obrońców pokoju, sprzyja  oczy
w iście tak iem u rozw o jo w i sy
tuac ji.

Jednak w  dolach p a rty jn ych  
S D -c ji coraz, siln ie jsze są ten
dencje ku  jedności a k c ji z ko 
m un istam i, ja k  to  w ykaza ły  
raz po raz ponaw ia jące się 
s tra jk i i w ystąp ien ia  ro b o tn i
cze. Głoszone przez K o m u n is ty 
czną P a rtię  A u s tr ii hasła zy
sku ją  coraz większe rzesze 
zw o lenn ików  spraw ie w a lk i 
przeciw  faszyzm ow i i przygoto
w yw ane j przez, am erykański im 
pe ria lizm  w o jn ie , spraw ie w a l
k i  o pokój.
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Przyqofowanîa do 34 rocznicy 
Wielkieqo Października w stolicy ZSRR

(f) M O S K W A  (PAP). M asy 
pracujące s to lic y  radz ieck ie j 
p rzyg o tow u ją  się do uroczystych 
obchodów 34 roczn icy W ie l
k ie j S ocja listycznej R e w o luc ji 
P aździe rn ikow e j. Za łog i fab 
ry k  m oskiewskich ' podsum owują 
w y n ik i w spółzaw odn ictw a pod
jętego dla  uczczenia rocznicy 
rew o lu c ji. Z w yc ięsk i m eldunek 
z łoży ły  załogi w ie lk ich  zak ła
dów  przem ysłow ych — „S ie rp  
i M ło t“ , „D yn am o“  i  „B o rie c “ ,

k tó re  przed te rm inow o w ykona
ły  październ ikow e p lan y  p ro 
dukcyjne.

W  pałacach k u ltu ry , k lubach  
i św ie tlicach o tw a rto  liczne w y 
staw y obrazujące zwycięską 
drogę, k tó rą  przeszły na rody 
ZSRR w  ciągu 34 la t. Na ekra 
nach k in  m oskiew skich w y 
św ie tlane są f ilm y , poświęcone 
h is to rycznym  w ydarzen iom  Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j.

W laboratoriach śmierci amerykańscy 
zbrodniarze dokonują „doświadczeń*4 

na jeńcach koreańskich
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z P henjanu:
Żo łn ie rze  przec iw lo tn iczych  

oddzia łów  a rm ii lu do w e j s trą c i
l i  nad m iastem  Jandon (pro
w in c ja  P o łud n io w y  Phenjan) 
sam olot am erykańsk i i  w z ię li 
do n ie w o li o fice ra  am erykań
skiego —  lo tn ik a  Dawsona.

D z ienn ik  „N odon S in m un “ 
zamieszcza w ypow iedź wyżej 
wym ienionego jeńca am erykań
skiego. •

L o tn ic y  am erykańscy z eska
d ry  s tac jonu jące j na lo tn isku  
Iv a k u n i (Japonia) — stw ierdza 
Dawson —  n ie  w iedzą w  im ię  
czego walczą w  K ore i.

B om bardow ań —  kon tynuu je  
Dawson — dokonyw a liśm y co
dziennie. G dy nad wyznaczo
nym  ob iektem  na po tyka liśm y 
na s iln y  ogień p rzeciw lo tn iczy, 
zrzuca liśm y bom by chaotycz
nie  po to  ty lk o , aby w yzbyć się 
ładunku. Jednakże wsie k o re 
ańskie, gdzie n ie  ma s ilne j o- 
b ró ny  p rzec iw lo tn icze j, bom 
bardow a liśm y dokładnie. Z rzu 
ca liśm y bom by napalm owe,

os trze liw a liśm y ludność c y w il
ną —  kob ie ty , dzieci i  starców.

Dawson m ó w ił da le j, że s ły 
szał o dokonyw an iu  dośw iad
czeń z b ro n ią  bakterio log iczną 
na jeńcach koreańskich  i  ch iń 
skich. O pow iada ją  o tym  ame
rykańscy o fice row ie  służby sa
n ita rn e j. Zgodnie z ich  w ypo
w iedziam i, na okrę tach —  la 
bo ra toriach, zakotw iczonych w  
portach po łudn iow o -  ko re ań - 

* skich, posiadających specja l
ne urządzenia, prowadzone są 
na szeroką skalę doświadcze
nia  z b ron ią  bakterio log iczną. 
W  w ie lu  labo ra to riach  hodu je  
się obecnie różnego rodza ju  o - 
w ady-szko dn ik i ro ś lin  up ra w 
nych, k tó re  zamierza się zrzu
cić na po la koreańskie  w  celu 
zniszczenia zasiewów. Ponad
to  p rzygo tow u je  się specjalne 
bom by napalm owe, k tó re  pa lić  
m a ją  zasiewy.

Dawson s tw ie rd z ił także, iż 
w  rezu ltac ie  w ie lk ich  s tra t ob
n iż y ł się znacznie duch bo jo w y 
lo tn ik ó w  am erykańskich.

• i

Jeńcy amerykańscy w Korei 
protestują przeciw barbamńskim  

nalotom lotnictwa USA
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych C h in  donosi, że k o m i
te t obrońców  poko ju , zorgani - 
zow any w  obozie jeńców  w o jen 
nych, osta tn io  zbom bardow a
nym  przez lo tn ic tw o  am erykań
skie, przesła ł kondo lencje  do 
rodz in  jeńców  pom ordowanych 
podczas ostatn iego na lo tu ;

Po zbom bardow an iu  przez 
lo tn ic tw o  am erykańskie  obozu 
jen ieckiego w  K o re i Północnej, 
wszyscy je ńcy  tego obozu w  
liczb ie  1.362 osób og łos ili os try  
pro test p rzeciw ko ba rba rzyń  - 
sk im  p ra k ty k o m  lo tn ic tw a  ame
rykańskiego. P rotest » s tw ie r -  
dzar że w  w y n ik u  ostatniego 
bom bardow an ia zginęło 5 osób, 
zaś rannych  zostało 16 osób, z 
k tó rych  dw ie  osoby zm arły , a 
jedna w a lczy ze śm iercią.

P rotest podkreśla z nacis -  
k iem , że m iasto, w  k tó ry m  zna j
du je  się obóz je n ie ck i, jest po
łożone z da la od ja k ic h k o lw ie k  
bądź ob iektów  w o jskow ych. W 
pob liżu  tego m iasta n ie  ma ró w 
nież an i w ie lk ic h  ośrodków  
przem ysłow ych, an i l in i i  ko 
le jow e j. W  obozie zna jdu je  
się jedyn ie  straż, złożona z 
ocho tn ików  ch ińsk ich , / k tó ra  
jest odpow iedzia lna za ad m in i - 
s trac ję  tego obozu.

Od początku naszego poby
tu  w  n ie w o li — stw ierdza da le j 
protest — jesteśm y nadzw yczaj 
dobrze tra k to w a n i przez ochot
n ik ó w  ch ińsk ich . Jeńcy w o - 
je n n i o trzym u ją  wszystko, co 
jest potrzebne do życia, w łącza
jąc  w  to  b ie liznę i  p rzybo ry  
toa letowe. Pożyw ienie jest 
w ięcej n iż  zadowalające. Jeń-

cy o trzym u ją  tę  samą strawę, 
po ochotn icy chińscy.

O pieka lekarska w  obozie sto i 
na w ysok im  poziom ie. W  razie 
choroby, jeńcy  są k ie ro w a n i do 
obozowego szpita la. Wszyscy 
m ieszkają w  w ygodnych do 
mach, odstąpionych przez m ie j
scową ludność koreańską. Jeńcy 
są zd ro w i i  ca li i  oczekują dnia, 
k ie dy  będą m og li pow rócić  do 
swych rodzin.

Jedynym  niebezpieczeństwem 
—  stw ie rdza pro test —  jest d la  
nas groźba ponownego zbom
bardow an ia  naszego obozu przez 
lo tn ic tw o  am erykańskie.

Ponow nie ape lu jem y do wszy
s tk ich  pokó j m iłu ją cych  ludz.i 
na świecie, aby ka tegoryczn ią  
zaprotestow ali p rzec iw ko  ta k im  
p ra k tyko m , ponieważ stanow ią 
one groźbę nie  ty lk o  dla w ie lu  
tys ięcy jeńców, lecz także dla  
setek tys ięcy koreańskich męż
czyzn, kob ie t i  dzieci.

A p e lu jem y zwłaszcza do m ie
szkańców R otte rdam u, Coven
try ,  Londynu , W arszaw y i w ie lu  
innych  m iast, k tó rzy  sam i do
św iadczy li sku tkó w  ta k ic h  b a r
barzyńskich  bom bardow ań pod
czas d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j.

W ojna w  K ore i, czy li tzw. 
„a kc ja  p o lic y jn a " jest naszym 
zdaniem  ca łkow ic ie  bezprawna. 
K o ła  reakcy jne  S tanów  Z jedno
czonych i  A n g li i n ie  po w in ny  
b y ły  rozpoczynać te j w o jny . 
Skoro jednak w o jna  została roz
pętana, wszyscy pokó j m iłu ją c y  
ludz ie  na św iecie p o w in n i w a l
czyć p rzec iw ko  n ie j.

Pod protestem  w id n ie ją  .pod
p isy cz łonków  ko m ite tu  obroń
ców pokoju, powstałego w śród 
am erykańskich  i  angie lsk ich 
jeńców  w o jennych .

Churchill kompletuje swói rząd
(f) LO N D Y N  (PAP). C h u rch ill 

og łos ił dalszą lis tę  członków  
swego rządu. M in is tre m  zaopa
trzenia został zięć C h u rch illa  — 
Duncan Sandys, m in. w o jn y  — 
b rygad ie r A n th o n y  H enry  Head, 
p ierw szym  lo rdem  a d m ira lic ji 
— James Purdon Lew is T h o 
mas, m in. lo tn ic tw a  — lo rd  de 
L is ie  and D udley, m in . p a liw  
i energe tyk i — G eofroy W illia m  
L lo yd , m in . ap row izac ji — m a
jo r  G. L lo y d  George, syn D a w i

da L lo y d  George‘a, m in . trans 
po rtu  i lo tn ic tw a  cyw ilnego — 
John Scott M cLay. kanclerzem  
księstw a Lancaster — w iceh ra 
bia Sw inton. m in is trem  ro ln i
c tw a i rybo łó w stw a  —  m a jo r S ir  
Thomas Dugdale.

Na środow ym  posiedzeniu 
Izby G m in przewodniczącym  
Izby został kandyda t konserw a
ty w n y  W ill ia m  Shepherd M o r-  
rison. O trzym a ł on 318 głosów 
przeciw ko 251.

W iadom ośc i  sportowe

Społeczeństwo Wybrzeża 
sportowców

G D A Ń S K . P o w ie lk ic h  sukcesach
o d n ie s io n y c h  w  Ł o d z i e k ip a  sz ta n 
g is tó w  ra d z ie c k ic h  p rz y b y ła  w  d n iu  
31 p a ź d z ie rn ik a  do G dańska . S po
łe cze ń s tw o  W yb rze ża  z g o to w a ło  zn a 
k o m ity m  s p o rto w c o m  ra d z ie c k im  
n a d z w y c z a j se rdeczne  p rz y ję c ie . N s 
D w o rc u  G d a ń s k im  z g ro m a d z iły  się 
d e le g a c je  w s z y s tk ic h  zrzeszeń s p o r
to w y c h , t łu m y  m ło d z ie ż y  i- m ie s z 
k a ń c ó w  m ias ta .

W  g od z in ach  p rz e d p o łu d n io w y c h  
s p o r to w c y  ra d z ie c c y  z *v ie d z iii So
p o t o raz  P a rk  N a ro d o w y  w  O liw ie .

*
N a d z w y c z a j se rde czn ie  w it a l i

s z ta n g is tó w  ra d z ie c k ic h  c z ło n k o w ie  
Z rze sze n ia  S p o rto w e g o  S ta l p rz y  
S tó tz n i G d a ń s k ie j o raz  w ie lk a  lic z 
ba p rz y b y ły c h  na to  s p o tk a n ie  ro 
b o tn ik ó w .

Po p o w ita n iu  gości o d b y ł s ię  po 
p is  g im n a s ty c z n y  c z ło n k ó w  ZS 
S ta l a n a s tę p n ie  d a li  pokaz  sz ta n 
g iśc i ra d z ie c c y  i po lscy . B u rz liw ie  
o k la s k iw a n o  re k o rd z is tę  ś w ia ta  N o -

Sportowcy ślgscy wita
K A T O W IC E . P rz e b y w a ją c y  w  

P o lsce  z o k a z ji  M ie s ią ca  p o g łę b ie 
n ia  p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j 
p iłk a rz e  D y n a m o  (T b ilis i)  p r z y b y l i  
31 ub . m . d o  K a to w ic .

G ości ra d z ie c k ic h  p o w ita ł w  se r
d e czn ych  s łow a ch  na P la c u  im . Fe
lik s a  D z ie rż y ń s k ie g o  w  K a to w ic a c h  
p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  M ie js k ie 
go T P P R  to w . S tę p n ie w s k i, w y r a 
ża ją c  radość z p o w o d u  o d w ie d z in  
p rz e d s ta w ic ie li p rz o d u ją c e g o  w  
ś w ie c ie  s p o r tu  ra d z ie c k ie g o .

W śró d  n ie m ilk n ą c y c h  o k la s k ó w  i 
o k rz y k ó w  na cześć G e n e ra lis s im u 
sa Józefa  S ta lin a , P re z y d e n ta  KP  
Bolesława Bieruta i  obozu poko-

powitało manifestacyjnie 
radzieckich

w a k a  o raz  s z ta n g is tó w  R om ana , 
L u b a w in a  i  C h o lin a .

*
T e g o  sam ego d n ia  z a w o d n ic y  ra 

d z ie ccy  w y s tą p i l i  ró w n ie ż  w  in n y c h  
z a k ła d a c h  p ra c y . M ia n o w ic ie  część 
e k ip y :  D u g a n o w , C z y m is z k ia n , M ie d -  
w ie d ie w , Z g e n ti,  Ł o p a t in  i  t r e n e r -  
m  c h a n ik , w y s tą p i l i  z k i lk o m a  czo
ło w y m i z a w o d n ik a m i p o ls k im i w  
za k ła d a c h  n a p ra w c z y c h  p a ro w o z ó w  
i  w a g o n ó w  na T ro ja n ie , g dz ie  d a li  
p oka z  d la  m ie js c o w e j za ło g i.

P o k a z y  o d b y ły  się w  n ie z w y k le  
p rz y ja c ie ls k ie j i  se rde czn e j a tm o 
s fe rze . W s p a n ia łą  p os ta w ę  z a w o d 
n ik ó w  ra d z ie c k ic h  o ra z  o s ią g n ię te  
w y n ik i  n a g ra d z a li p ra co w n icy - za
k ła d ó w  h u c z n y m i o k la s k a m i, w z n o 
sząc p rz y  ty m  e n tu z ja s ty c z n e  o k rz y 
k i  na  cześć n a ro d u  ra d z ie c k ie g o  i  
je g o  w ie lk ie g o  p rz y w ó d c y  G en e ra 
lis s im u s a  S ta lin a .

W s z y s tk ie  w y n ik i  u zyska n e  w  cza
s ie  p ok a z ó w  s ta ły  na  n a jw y ż s z y m  
p o z io m ie .

;ą radzieckich piłkarzy
ju ,  d e le g a c je  s p o rto w c ó w  ś lą s k ic h  
w rę c z y ły  w ią z a n k i k w ia tó w  z a w o d 
n ik o m  ra d z ie c k im .

D z ię k u ją c  za se rdeczne  p rz y ję c ie  
k ie r o w n ik  e k ip y  p i łk a r z y  ra d z ie c 
k ic h  G o g lid ze  w y r a z i ł  p rz e k o n a n ie , 
że p o b y t s p o rto w c ó w  ra d z ie c k ic h  
w  P o lsce  p rz y c z y n i s ię  do dalszego 
p o g łę b ie n ia  p rz y ja ź n i m ię d z y  na
ro d a m i Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  i  
n a ro d e m  p o ls k im .

W  g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  p i ł  - 
k a rz e  D y n a m o  (T b i lis i)  b y l i  o b e cn i 
na  k o n c e rc ie  W ie lk ie j  O rk ie s tr y  
S y m fo n ic z n e j P o ls k ie g o  R a d i*  w  
K a to w ic a c h .
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W z o ro w y  o b yw a te l Józei Tom ala
(KO RESPO NDE NCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

C h łop i grom ady A dam ów  
(gm. M iedzierza, pow. Końskie) 
w y w ią z a li się ju ż  ze wszystkich 
obow iązków  wobec państwa.

Zaraz po zapoznaniu się z de
k re te m  rządu w  spraw ie p la 
now ych  dostaw  z iem niaków  
sołtys C hudz ił zw o ła ł naradę 
a k ty w u  grom adzkiego, na k tó 
re j om ów iono znaczenie te rm i
no w e j rea liza c ji p lanów  pań
stw ow ych.

A b y  dać p rzyk ład , p ierw szy 
na ładow a ł zboże na wóz sottys, 
a za n im  Józef Tom ala, pocią
gając za sobą sąsiadów i 
całą gromadę. Podobnie rzecz 
m ia ła  się z k a rto f la m i T o
m ala  n ie  ty lk o  b y ł p ierw szy w  
w yk o n y w a n iu  obow iązków , t łu 
m aczył rów nież sąsiadom, że i 
on i po w in n i nie zw leka jąc w y 
konać zadania, postaw ione przed 
n im i przez państwo ludowe.

Józef Tom ala jes t w zo row ym  
gospodarzem, lu b i nade wszyst
ko  pracę na ro li. Czego nie mo
że znieść — to p lo tek. Beszta 
też p lo tka rzy  na każdym  kroku .

Do T om ali, k tó ry  o ra ł na 
po lu  stare ka rto flis k o , p rzy 
szedł sekre tarz ZSCh A dam 
czyk. Rozgadali się ze sobą.

—- Jak uważacie —  będzie tu  - w ie rk i,  bo n igdzie p racy n ie  do
żyto? — zw ró c ił się Tom ala do 
Adam czyka, w skazu jąc b iczy
skiem  na zaoraną glebę.

— Czemuż to  m ia ło  by  n ie  
być —  od pa rł A dam czyk — 
zawsze k iedyś deszcz m usi choć 
trochę popadać.

—  Czy będzie deszcz, czy nie, 
to zrob ić trzeba m ów i To
m ala — ja k  k to  zrob i, ta k  bę
dzie m ia ł.

— Ja ' n ie mogę narzekać — 
ciągnie da le j Tom ala — na ro
b ić  człow iek się narob i, ale 
i korzyści m am  z tego. W 
ty m  roku  sprzedałem pań
stwu zboża i z iem niaków  ty le , 
co p rzyp ad a ło  na m oje gospo
darstw o, odstaw iłem  też 5 tucz
n ikó w  po 175 kg każdy i  na 
I  k w a rta ł 1952 r. zako n trak to 
wałem  ju ż  4 sztuki.

Rozmowa schodzi na la ta  
przedwojenne.

— Co tam  porów nyw ać czasy 
obecne z przedw ojennym i. Z ie 
m ia a niebo — w trąca żona To
m a li — w tedy to n ie  ty lk o  dzie
ci chodziły boso. ale ja  jeszcze 
ja ko  dorosła panna też m usia łam  
boso chodzić i głodem nieraz 
przym ierać. S iostra m oja n ie  
m ogła w y trzym a ć  ta k ie j ponie-

stawała. W yjecha ła  na robo ty  
do N iem iec. D z is ia j m am y dość 
robo ty  w  k ra ju , byle ty lk o  rą k  
starczyło.

Obecnie z Adam ow a uczęszcza 
w ie le  m łodzieży do wyższych 
uczeln i, przed w o jną  zaś nie 
by ło  tu  ani jednego, k tó ry  by 
skończył 7 k las szkoły podsta
wowej.

C h łop i grom ady A dam ów  
gorzko dośw iadczyli na w łas
ne j skórze — co to jest w o j
na. Zaraz po w kroczen iu 
hord h itle ro w sk ich , rozstrzelano 
w  ich grom adzie 111 chłopów 
zabranych z gm iny  M iedzierza.

— W ypełn iam y nasze obo
w iązk i, aby wzm ocnić nasze lu  
dowe państw o — m ów i Tom ala 
— w iem y, że Siła naszego pań
stwa wzm acnia pokój. A  nasza 
gromada, ja k  1 inne. chce po
ko ju .

Po tó, aby nie  w ró c iły  ju ż  
n igdy czasy, k iedy na nogi nie 
by ło  co w łożyć, aby nie w ró c iły  
czasy okruc ieństw  wojennych, 
ch łop i Z Adam ow a w yko n a li 
swe Obowiązki. W iedzą, że w  
ten sposób W zm acniają siłę go
spodarczą i  obronna k ra ju .

ST. K A R S N IC K I

B l i ż e j  g r o m a d
(KORESPONDENCJA

G m ina P ieniężno w  pow. B ra 
n iew o pozostała daleko w  ty le  
za in n y m i gm inam i w  w o j. o l
sztyńskim  w  spłacie podatku 
gruntow ego, FOR, skup ie zbo
ża i  rea liza c ji innych zobow ią
zań wsi wobec państwa. W yko
nan ie  rocznego p lanu skupu 
zboża wynosi tu  zaledwie 33,7 
procent, zaś w p ła ty  na FOR 
■wynoszą w  gm in ie  Pieniężno za- 
l i* iw ie  9 procent.

Jak ie  są przyczyny tego sta
nu rzeczy? Przede w szystkim  
b ra k  p racy m asow o-po lityczne j, 
b ra k  Szerokiej a k c ji uśw iada
m ia jące j wśród chłopów.

G dy pełnom ocn ika gm innego 
do a k c ji skupu i  k o n tra k ta c ji 
na gm inę Pieniężno tow. Po
gorzelskiego pytam y, ja k  roz ło
żona została praca a k tyw u  
gm innego, n ie  um ie on znaleźć 
odpowiedzi.

— Czy członkow ie gm innego 
zespołu k ie row niczego odpo
w iedz ia ln i są za poszczególne 
grom ady, czy k ie ru ją  w  tych  
grom adach akc ją  skupu, ściąga
n ia  zaległości finansow ych i 
k o n tra k ta c ji,  czy . dokonano w  
zespole podzia łu pracy?

I  na to  py tan ie  tow. Pogo
rze lsk i n ie  um ie odpowiedzieć.
Towarzysze zespołu k ie ro w n i
czego gm iny  Pieniężno odbyw a
ją  w ie logodzinne posiedzenia, 
a le  rezu lta tów  n ie  w idać w  te 
ren ie , ponieważ re zu lta ty  tych 
na rad  nie  dociera ją  do gromad.

G dy pytam y, czy ak tyw iśc i 
g m in n i byw a ja  w  gromadach, 
towarzysze odpow iada ją, że tak.
P rz y jrz y jm y  się ja k  to  „b y w a 
n ie  w  grom adach“ , ja k  ten 
k o n ta k t z terenem  w yg ląda w  
rzeczyw istości.

30 październ ika poszły w  te
ren  4 osoby z zadaniem obsłu
żenia w  ciągu tego dn ia ośmiu 
grom ad. Podzielono ich na d w ó j-

W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U ")
k i. K ażdej z dw ó jek  przydz ie
lono po 4 grom ady. N aw et je 
żeli objeżdża się te grom ady ro 
werem , to i tak  na rozm ow y z 
chłopam i w  grom adzie pozosta
je  10 do 20 m in u t.

Jest rzeczą jasną, że pędząc 
od w s i do wsi n ie  można zor
ganizować p racy propagando
w e j, an i też p rzyp iln ow ać orga
n izacy jn e j s trony  akc ji. Czyż 
n ie  da łoby lepszego e fek tu  p rz y 
dzielenie a k tyw is tó w  na każdą 
gromadę, za k tó rą  b y lib y  odpo
w iedz ia ln i, pozostawali w  n ie j 
przez dłuższy okres czasu, p ro 
w a dz ili agitację, ożyw ia li p a r
ty jn ą  robotę, k o n tro lo w a li p la 
ny  i  ich realizację?

G dy tow. Cyckiew icza, sekre
tarza K o m ite tu  G m innego w  
P ieniężnie pytam y o pracę ag i
ta to ró w  w  grom adach, sekre
ta rz  K G  odpowiada nam, że 
ag ita to rzy  pracu ją . A le  ko n 
k re tn ie  o ich p racy sekretarz 
K G  nie  może po in form ow ać, 
gdyż K o m ite t G m inny  nie  kon 
tro lu je  p racy ag ita to rów . N ie 
zw o łu je  się odp raw  ag ita to rów  
w  K om itec ie  G m innym , nie da
je  im  ko n k re tn ych  zadań w  
trw a ją c e j obecnie akc ji. N ie  po
dzielono rów n ież grom ad w  ten 
sposób, aby każdy z ag ita to rów  
odpow iedzia lny b y ł za pewną 
grupę gospodarstw.

*
Jak poważne rezu lta ty  może 

dać. akc ja  uśw iadam ia jąca ch ło
pów  o konieczności te rm in ow e
go w yp e łn ia n ia  obow iązków  w o
bec państwa — m og li tow a rzy 
sze z Pieniężna przekonać się 
na w łasnym  przykładzie .

Do grom ady Szlebsztajn w y 
delegowano ak tyw is tę , przodow 
n ika  pracy z W y tw ó rn i Papie
rów  W artościow ych w  W arsza
w ie. tow . Sujaka, k tó ry  by ł

w  te j w s i k ilk a  dn i. Tow. 
Su ja k  rozm aw ia ł z chłopa
m i, tłum a czy ł im  na czym 
polegają trudności, k tó re  obec
nie  da ją  się odczuć w  m iastach, 
m ó w ił im  o obow iązkach ogółu 
obyw a te li, a w ięc i chłopów, 
k tó rzy  muszą pomóc państwu 
ludow em u w  przezwyciężeniu 
tych  trudności. Tow. S u jak roz
m a w ia ł z chłopam i rów nież o 
sprawach m iędzynarodow ych, o 
walce O pokó j i  zadaniach każ
dego człow ieka, k tó ry  się do te j 
w a lk i w łączył. R ezu lta t p racy 
b y ł w idoczny: wieś w ykona ła  
ju ż  sw ój p lan sprzedaży ziem 
n iaków . Do dnia 6 lis topada br. 
ch łop i te j wsi zobow iązali się 
w ykonać roczny p lan skupu 
zboża. Przyśpieszone tu  zostało 
znacznie tem po k o n tra k ta c ji 
żywca. Coraz w ięcej ch łopów  ź 
te j wsi w yw iązu je  się z poda t
ków .

Dobre doświadczenia tow . 
Sujaka nie  zostały jednak  roz
powszechnione w  gm inie .

G m ina napo tyka na poważne 
trudności w  w yko na n iu  p la 
nów, ty m  ba rdzie j, że prezydium  
GRN nie wyciąga w n iosków  w  
stosunku do tych, k tó rzy  nie 
w yw iązu ją  się ze swych obo
w iązków , a naw et nam aw ia ją  
do tego innych.

B ra k  roboty  m asow o-po litycz
ne j i libe ra lizm  w  stosunku do 
tych, do k tó rych  a rgum enty rze
czowe nie  przem aw ia ją  — nie 
sp rzy ja ją  w yko na n iu  p lanów. 
Czas, by towarzysze z P ienięż
na nauczyli się w łaśc iw ie  o r
ganizować pracę, p rzeprow adzi
l i  szeroką akc ję  m asow o-po li- 
tyczną, i p rzesta li to le row ać zło
ś liw e  uchy lan ie  się od w yko 
nania obow iązków  przez opor
nych.

W. IWANICKI

Ponad 210 lysfęey osób 

zwiedziło wystawę 

drobnej wytwórczości 
i rzemiosła

(a) D n ia  28 październ ika br. 
została zam knię ta W ystawa 
D robne j W ytw órczości i  Rze
m iosła w  Poznaniu. W  ciągu 
5 -tygodn i cieszyła się ona n ie 
słabnącym  zainteresowaniem , 
Z w iedz iło  ją  ponad 210 tysięcy 
osób.

Szczególnym zainteresowa
niem  zw iedzających cieszył się 
dzia ł k ie rm aszow y w ystaw y, 
którego ob ró t p rzekroczy ł 3 m i
lio n y  złotych.

Równocześnie z zam knięciem  
w ystaw y zakończone zostały w  
Poznaniu „D n i D robne j W y 
tw órczości", podczas k tó rych  od
b yw a ły  się na rady branżowe, 
zjazdy p rzodow n ików  praćy i 
rac jon a liza to ró w  oraz pracow 
n ik ó w  poszczególnych dz ia łów  
drobne j w ytw órczości.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

W  trosce o czystość ideologiczną 
szeregów partyjnych

(KO R ESPO N D E N C JA Z  T E C H N IK U M  H U TN IC ZE G O  M FC)

Rezolucja księży 
z Lubelszczyzny

(f) Na k o n fe re n c ji księży z te
renu w o j. lube lsk iego zebrani 
u c h w a lili rezo lucję, w  k tó re j zo
bow iąza li się popierać akcję  
Rządu P o lsk i Ludo w e j w  spra
w ie  skupu zboża, ziem iop łodów  
i k o n tra k ta c ji oraz uśw iadam iać 
ch łopów  o szkod liw e j dz ia ła lno
ści tych, k tó rz y  w yko rzys tu jąc  
chw ilow e  trudnośc i gospodarcze 
za jm u ją  się spekulacją  i  dz ia ła 
ją  na szkodę państwa.

W M ies iącu pog łęb ien ia  p r z \ i a ź n i  po lsko -radz ieck ie j

1.400 tysięcy młodzieży 
zrzeszają szkolne Koła Przyjaciół ZSRR

K o ła  P rzy ja c ió ł ZSRR, zorga
n izow ane w  szkołach m ie jsk ich  
i  w ie jsk ich  całego k ra ju , zrze
szają obecnie 1.400 tysięcy m ło 
dzieży i dzieci. Działa lność tych 
k ó ł um ożliw ia  naszej m łodzie
ży  szkolne j zapoznanie się ze 
zdobyczam i i dośw iadczeniam i 
radzieck ich  organ izacji m ło 
dzieżowych i  dziecięcych — 
Kom som ołu i P ion iera  oraz z 
życiem  m łodzieży K ra ju  Rad 

. M łodzież harcerska z K ó ł 
P rzy ja c ió ł ZSRR. zorganizowa
nych  w  szkołach W ybrzeża, po
p u la ryzu je  wśród chłopów 
osiągnięcia radz ieck ie j agrob io
lo g ii.

W śród m łodzieży sta je  się co- 
raź  bardzie j popu larna książka 
radzieckiego pisarza A. G a jda- 
ra  „T im u r  i  jego d rużyna“ . Pod 
je j w p ływ e m  m łodzież szkolna 
organ izu je  tzw. „d ru ż y n y  tim u - 
row sk ie “ , k tó re  przychodzą z 
pomocą w  pracach ro lnych  ro 
dzinom  żołn ierzy, odbyw ających 
obecnie służbę w ojskow ą. „ T i-  
m u ro w cy“  pom agali m a ło ro l-

n ie rzy  w  w ykopkach z iem nia
ków , w  czyszczeniu zboża prze
znaczonego na sprzedaż pań
stw u itp .

*
W  M iesiącu pogłębienia p rz y 

ja ź n i po lsko -radzieck ie j ekspo
zy tu ra  wo jew ódzka „D om u 
K s ią żk i“  w  Łodzi skoncentro
wała swoją działa lność na upo
wszechnieniu ks iążk i radz ieck ie j 
i p rzek ładów  z języka ro s y j
skiego. K sięgarn ie  zostały zao
patrzone w  w ie le  nowych po
zyc ji w ydaw n iczych z zakresu 
b e le trys tyk i radz ieck ie j oraz 
dzieł naukow ych i  technicz
nych.

Ponadto „D om  K s ią ż k i"  zor
ganizow ał w  M łodzieżow ym  Do
m u K u ltu ry  w Łodzi kierm asz 
w ystaw ę ks iążk i radz ieck ie j i 
p rzek ładów  z języka rosy jsk ie 
go pod hasłem: „U trw a la m y  
p rzy jaźń  z ks iążką radziecką"

*
W śród im prez M iesiąca po

głęb ien ia p rzy jaźn i po lsko -  ra -
n ym  chłopom  —  rodzinom  żo l- 1 dz ieck ie j w ie lk im  powodzeniem

cieszą się w  L u b lin ie  w ieczory 
lite rack ie , organizowane przez 
Zw. Prac. K u lt.  i S ztuk i, Tow a
rzystw o W iedzy Powszechnej i 
Zw . Zaw. L ite ra tó w .

*
Serdecznie w ita ła  m łodzież 

Szczecina przybyłego tu członka 
delegacji W O K S -th  pisarza de
putowanego do Rady N a jw yż 
szej B ia ło ru sk ie j SRR, M ich a 
ła  Łynkow a. W  sali M ie jsk ie j 
Rady N arodow ej odbyło się 
spotkanie gościa radzieckiego z 
m łodzieżą szkół i  fa b ry k  szcze
cińskich.

(f) M łodzież po lska uroczyście 
obchodziła 33 rocznicę powsta
nia  W śzechzwiązkowego L e n i
nowskiego Kom unistycznego 
Zw iązku M łodzieży.

W  Łodz i w  Zakładach pracy i 
szkołach wygłaszano pogadan
k i i p re lekc je , naśw ie tla jące ro 
lę  Kom som ołu w  dziele budo
w y  i ob rony radz ieck ie j o jczyz
ny. M łodzież w ie lu  szkól i  fa 
b ry k  urządz iła  uroczyste aka 
demie. . ,

8 łat więzienia 
dla autora anonimowych 

poqróżek
Na 8 la t  w ięzien ia  skazał Sąd

W ojew ódzk i m. st. W arszawy 
Z ygm unta  K ędziora, k tó ry  w  
d ru g ie j po łow ie  w rześnia br. 
rozsyła ł anonim ow e pogróżki — 
.w y ro k i śm ie rc i", podpisywane 

w  im ien iu  f ik c y jn e j o rgan izac ji 
podziem nej.

Jak  stw ie rdzono w to k u  roz
p raw y, K ędziora, ju ż  uprzednio 
ka ra ny  za an ty ludow ą  dz ia ła l
ność, po zw o ln ien iu  z pracy w  
P aństw ow ej W y tw ó rn i Papie
rów  W artościow ych za p rze w i
n ien ia  służbowe, us iłow a ł w ysy
ła n ym i do k ie ro w n ic tw a  PW PW  
pogróżkam i w yw o łać  w  in s ty tu 
c ji atm osferę te rro ru , n iepoko ju  
i  dezorganizacji.

K ie ro w n ic tw o  naszej p a r ti i 
zw róc iło  uwagę w szystk ich  o r
gan izacji na konieczność w zm o
żenia czujności wobec dz ia ła l
ności wroga, klasowego, k tó ry  
w yko rzys tu ją c  trudnośc i ap ro- 
w izacyjne, trudności pogłębione 
sku tkam i posuchy — stara . się 
żerować na wahaniach zacofa
nych w a rs tw  robotn iczych, by 
ham ować rozw óy naszego b u 
dow n ictw a.

Nakaz wzm ożenia czujności 
rew o lu cy jn e j w  ró w n ym  stop
n iu  odnosi się i  do te renu uczel
ni. Doświadczenia Techn ikum  
Hutniczego M PC (by łych  Ś lą
skich Technicznych Zakładów  
N aukow ych), w  k tó ry m  kształci 
się przeszło 3.000 m łodzieży, w y 
m ow nym  są tego przykładem .

#
N iem ało  m ie liśm y  w uczelni 

naszej w  la tach ub ieg łych  prze
ja w ó w  w ro g ie j robo ty . W  w ie l
k ie j rzeszy Około 300 ośób p ra 
cującego z oddaniem  i  o fia rn o 
ścią personelu nauczycielskiego 
znalazły się jednostk i, k tó re  
p róbow a ły  przem ycać re a k c y j
ną propagandę na w ykładach. 
W ystępowało to n ie  ty lk o  na 
lekc jach n iek tó rych  w y k ła d o w 
ców h is to r ii, czy lite ra tu ry , ale 
naw e t i na lekc jach m atem aty
k i, gdzie jedna z nauczycielek 
np. pod p rz y k ry w k ą  zadań a ry t
m etycznych, us iłow ała  in synu 
ować ja ko b y  czasy panowania 
sanacji b y ły  okresem dobrobytu 
d la  ludności.

Teden z nauczycie li w ystępo
w a ł p rzeciw  a k c ji pomocy ZM P  
kopa ln iom  węgla, w yrażając 
głośno swoje zgniłe, d robno- 
m ieszczańskie uczucia pogardy 
dla  k lasy robotn icze j „Ja  bym  się 
tam  z tym  kopa ln ianym  m o tło - 
chem nie m ieszał" — m ów ił.

D yscyp lina  pracy zarówno 
wśród uczniów, ja k  i  w y k ła 
dowców by ła  poważnie roz luź
niona. To lerow ano ta k ie  fak ty , 
ja k  prowadzenie le k c ji przez 
jednego nauczyciela , w  dwóch 
klasach jednocześnie, za co w y 
płacano m u dw ie  pensje. Absen
cja wśród uczniów  dochodziła 
w  I  półroczu do 20 procent. Aż 
50 procent uczn iów  m ia ło  co 
n a jm n ie j jedną ocenę niedosta
teczną. C a łkow ic ie  zaniedbano 
gospodarkę zakładu. Maszyny 
ta ły  n iew yko rzystane pod po

zorem b ra ku  funduszów  na re 
m onty.

Dlaczego podobne fa k ty  m o

g ły  m ieć miejsce? Dlaczego o r
ganizacja p a rty jn a  dopuściła do 
zaniedbań, k tó re  n ie je d n o k ro t
nie w y k o rzys tyw a ły  w rog ie  ele
m enty? D latego, że do je j w ła 
snych szeregów przedostała się 
w rd fia  k lik a , k tó ra  przesączała 
swoje wredne te o ry jk i.

R eakcyjna syndyka lis tyczna 
teo ry jka  puszczona w  obieg 
przez b. przewodniczącego za
k ładow e j organ izacji zw iązko
w e j Heynara o „n ieza leżności“  
zw iązku zawodowego od p a rtii 
zasugerowała w ie lu  towarzyszy. 
N ie reagowali oni na odsunięcie 
organ izacji p a rty jn e j od spraw 
zw iązkow ych i uczeln ianych.

B rak  w g lądu  organ izacji 
p a r ty jn e j w  pracę organ izacji 
zw iązkow ej um o ż liw ia ł w ro 
g ie j k lice  kum o te rsk i rozdzia ł 
p re m ii i  dodatku przem ysłow e
go. Urządzano sobie ze stacy 
badań, dokonyw a jące j ana lizy 
d la  przem ysłu, p ryw a tne  źró
dło dochodu, p rzy  czym  nie co
fano się naw et przed fa łszer
stwem  dokum entów . (K as je r 
np. czerp iący dodatkow e do
chody z tego źródła zaksięgo
w any b y ł ja k o  laborant).

O rganizacja p a rty jn a  dopu
ściła do tego, że z in ic ja ty w y  
Heynara postaw iono na stano
w isku  przewodniczącego zarzą
du uczniowskiego in te rn a tu  ob
cego nam  klasowo, źle w p ły w a 
jącego na m łodzież Budziaka — 
ja k  się okazało b. NSZ-owca, 
obecnie osadzonego w  w ięz ie
n iu , za przestępczą działalność.

Celem w rog ich , rozb ijack icb  
osobników by ło  ham owanie 
w ychow aw cze j p racy szkoły 
dem ora lizow anie m łodzieży, za
szczepianie w  n ią  wstecznego 
reakcyjnego św iatopoglądu.

A k ty w n ie js i i  ba rdz ie j ubo- 
jo w ie n i cz łonkow ie p a r t i i zo
r ie n to w a li się wreszcie, że bez 
k i lk u  rad yka lnych  cięć n ie  da 
się dokonać przełomu. Z aa la r
m ow any przez n ich K o m ite t 
M ie js k i w  Katow icach, pomógł 
organ izacji p a rty jn e j zdema
skować i żelazną m io tłą  w y 
mieść wTOgie śmieci. W  stycz
niu  br. na o tw a rty m  zebraniu 
Organizacji p a rty jn e j po oży
w ione j dyskusji, zanalizowano 
dotychczasową pracę, zdema
skowano szkod liw ą robotę dyr 
Stadka i Heynara, Szeroko 
m ów iono o ich po lityce  obsa
dzania stanow isk w  szkole przez 
w rog ie  elem enty. S zkodników

usunięto z p a rtii.  Zw ołane na
stępnie zebranie zw iązkowe 
pozbaw iło H eynara  fu n k c ji 
przewodniczącego organ izacii 
zw iązkow ej. Poczyniono też od
pow iednie przesunięcia w  apa
racie k ie row n iczym  szkoły.

*

Od tego czasu organizacja 
p a rty jn a  zaktyw izow ana, ucżu 
łona przez dotychczasowe doś
wiadczenia, zaczęła tęp ić z ca
łą bezwzględnością p rze jaw y 
w ro g ie j robo ty  na uczelni.

Jeden z asystentów. ZM P - 
ow iec n ie  zareagował na wrogą 
wypow iedź, k tó re j b y ł św iad
kiem . K o m ite t p a rty jn y  w e
zw a ł Z M P -ow ca do siebie, by 
zw rócić  m u uwagę, że obow iąz
k iem  jego jes t reagować z m ie j
sca na w rogą propagandę i  za
w iadam iać o n ie j ko m ite t pa r
ty jn y .

G rupy  pa rty jne , śledząc bieg

scyp liny  w  warsztatach, k tó re 
mu nie um ie zapobiec. O rg a n i
zacja p a rty jn a  pow ie rzy ła  ko
m is ji rozpracow anie tego za
gadnienia.

Zaw iązała się ścisła w spó łp ra 
ca m iędzy organ izacją  p a rty jn ą  
a dyrekc ją . Zorganizowano in 
spekcję w yk ładów . Przed każ
dym  posiedzeniem w ydz ia łow e j 
rady pedagogicznej zbiera się 
odpow iedn ia grupa pa rty jna . 
Na radach pedagogicznych za
częło się om awiać w y n ik i nau
czania, sprawę dyscyp liny  p ra
cy, odpowiedniego k ie ru n k u  po
litycznego w yk ła d ó w  itd . Szereg 
nauczycie li zaczęło upo lityczn iać 
swe w yk ła d y .

Dużo uw agi zwraca organiza
cja p a rty jn a  na nadanie dzia
ła lnośc i Z M P  odpow iedniego 
k ie ru n ku . W  zw iązku z syste- 
m atycznie jszą i bogatszą w  fo r 
m y pracą uśw iadam ia jącą ZM P

spraw na swoim  odcinku p ra - | a^ senc'a sPadła w  przeciągu
cy, otaczają opieką po lityczną 
poszczególnych nauczycie li i 
uczn iów  i n ie je dn okro tn ie  za
pobiegają n ieuczc iw ym  kom b i
nacjom  zdem ora lizowanych je d 
nostek. W warsztatach mecha
nicznych np. b y ły  p róby nam a
w ia n ia  personelu do p ro du kc ji 
d la  siebie z m a te ria łó w  szkoły. 
G rupa  p a rty jn a  sprawę tę roz
pa trzy ła  i zasygnalizowała dy 
re kc ji. W in n i zosta li z m iejsca 
usunięci.

Zebrania p a rty jn e  zaczynają 
tę tn ić  życiem  ideolog icznym  
Fałszywe socja ldem okratyczne 
sfo rm u łow an ia  są w y c h w y ty 
wane { korygow ane. Szeroką 
dyskusję  i  ostrą odprawę w y 
w o ła ło  np. zdanie jednego z 
towarzyszy, że „nasza pa rtia  
jest z lepkiem  PPS i PPR “ .

Teraz dopiero towarzysze 
śm ia ło m ów ią  o tym , co od daw 
na leżało im  na sercu. Szeroko 
stosują k ry ty k ę  i sam okrytykę . 
Pomaga to  w  u ja w n ia n iu  n iedo
ciągnięć w  poszczególnych ogn i
wach, n a k ie row u je  uwagę orga
n iza c ji p a rty jn e j na słabe p u n k 
ty  szkoły. Tak np. om aw iano 
sprawę zbyt m a łe j łączności 
m iędzy w yk łado w ca m i teore
tycznych  przedm iotów , a w a r
sztatam i. N iek tó rzy  w yk łado w cy  
s tw ie rd z ili sam okrytyczn ie , że 
w arsz ta tam i za m ało się in te 
resow ali. K ie ro w n ik  w arszta tów  
m echanicznych, tow . B iln ik ,  za
sygna lizow ał trudnośc i w  orga
n iz a c ji pracy, rozprężenie d y -

półrocza z 25 na 2,5 procent a 
procent uczniów  bez ocen n ie 
dostatecznych w zrósł z 50 do 83 
procent. Z M P -ow cy p rzodu ją  w  
nauce. Kadrze ZM P  pow ierzo
no opiekę po lityczną  nad m ie
szkańcami poszczególnych po
ko i in te rna tu . Reorganizacja 
szkolnych k ó ł naukow ych obej
m ujących ókoło 500 uczniów, 
pogadanki i odczyty organ izo- 
wańe przez Z M P  przy pomocy 
k a d r Dom u K u ltu ry  —  rozsze- 
iz a ją  je j ho ryzon ty.

Również praca w śród nauczy
c ie lstw a nabra ła  rozm achu. Do 
k ie ro w n ic tw a  o rgan izac ji maso
w ych  w ciągn ię to  bezpa rty jnych  
w yk ładow ców . Szczególnie dużo 
in ic ja ty w y  w ykaza ł be zp a rty j
ny  d r S iko ra , przewodniczący 
K om ite tu  O brońców  Pokoju. 
K o m ite t urządzał montaże 
słowno-m uzyczne w  tzw . „k w a 
dransach p o ko ju “  transm ito w a 
nych na szkolę raz w  tygodn iu , 
w yśw ie tla ł f ilm y , urządzał w ie 
czork i o odpow iedn ie j tem aty
ce, o rgan izow a ł re fe ra ty  i  w y 
daw a ł gazetki ścienne.

Pierwsze nasze osiągnięcia 
w ym ow n ie  świadczą, ja k  o - 
grom ną wagę dla ubo jow ien ia  
o rgan izac ji p a r ty jn e j posiada 
u jaw n ie n ie  i wypędzenie precz 
z je j szeregów w rog ich  elemen
tów.

W A L E R IA N  SZCZYG ŁO W SK3
w icedyre k to r

T echn ikum  Hutniczego MPC,
członek kom ite tu  party jnego

Sejm za tw ie rdz ił dekre ty  o p lanow ym  skup ie  zbóż 
i  o u regu low an iu  i  och ron ie  własności osadniczych 
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N n  m a rg inesie

Sza eh raj siwa kacyka
Zegarek paryskiego adwokata 

Brauna chodzi bez zarzutu. M i
mo to, gdy ów pan został w y
delegowany do Alge.ru, aby czu
wać nad prawidłowym prze
prowadzeniem wyborów orga
nizowanych przez francuską 
administracje, zdarzyła mu sie 
dziwna historia.

„Przyszedłem do lokalu w y 
borczego w pewnym małym  
miasteczku — pisze pan Braun
—  dokładnie o godzinie 16.30. 
Przy drzwiach zatrzymano mnie:
—  Wstęp wzbroniony, glosowa
nie skończone.

— Jak to — zdziwiłem się —  
lokale wyborcze są otwarte do
godziny 19.

—  Jest właśnie po 19 —
oznajmił stanowczo człowiek 
przy drzwiach. — Spojrzałem  
na zegarek — było pół minuty 
po wpół do piątej.

—  Panowie — zaczepiłem 
grupkę stojących opodal sza
nownych dżentelmenów (okaza
ło się później, że byli to mężo
wie zaufania) — czy mógłbym 
się dowiedzieć, która jest teraz 
godzina? — Jest już po dzie
więtnastej — odpowiedzieli 
zgodnym chórem.

Podbiegiem do policjanta. Od
powiedź na moje pytanie 
brzmiała niezmiennie: jest już 
Po godzinie dziewiętnastej. Za
żądałem połączenia z urzędem

pocztowym . Proszę bardzo — 
m ów i p o lic jan t i chw yta  za s łu 
chawkę telefoniczną.

— H a lin , tu lo ka l w yborczy. 
Pewien pan nie chce w ierzyć, 
że jes t ju ż  po dziew iętnaste j...

W yryw am  mu słuchawkę. — 
Proszę m i powiedzieć, k tó ra  jest 
teraz napraw dę godzina? C h w i
la ciszy i d o la tu je  m nie niezde
cydow any szept: Jest już... po 
godzin ie dziew iętnaste j..."

Na tym  kończy się zam ie
szczona we francu sk im  piśm ie 
re lac ja  adw okata B rauna o 
szachrajstwach francuskiego ka 
cyka z a lgcrskiego miasteczka. 
W  ten sposób oszukano „n ie 
w ygodnych“  w yborców , ubogich 
„tu b y lc ó w “ , z fra n cu sk ie j k o lo 
n ii zw ane j: A iger.

Czymże jes t jednak to n ie 
udo ln ie  zamaskowane, stosun
kow o drobne fa łszerstw o wobec 
o fic ja lnego oszustwa na w ie lka  
skalę —  oszukańczej o rd yna c ji 
w yborcze j? P rzy je j  pomocy 
reakc ja  francuska oszukała za 
jednym  zamachem jedną trze 
cią w yborców  i kom unistyczna 
pa rtia , k tó ra  o trzym a ła  n a jw ię 
cej głosów dostała n a jm n ie j 
m andatów !

Na rozkaz gen. Eisenhowera, 
am erykańskiego kacyka, rzą
dzącego am erykańską ko lon ią  
zwaną: F rancja«,

UK

Rośnie liczba ośrodków 
zdrowia na wsi

(f) Polska Ludow a zapewniła 
ludności w ie jsk ie j, na ró w n i z 
m ieszkańcam i m iast możność 
Szerokiego korzystan ia  z pomo
cy leczniczej. Z każdym  rok iem  
pomoc ta Staje się lepsza i  obej
m uje . coraz szersze masy m ie
szkańców wsi.

Obecnie posiadam y ju ż  ok. 800 
w ie jsk ich  ośrodków, zdrow ia. 
Szybko wzrasta rów n ież liczba 
w ie jsk ich  izb porodowych, stac ji 
op iek i nad m atką i  dzieckiem  i 
innych placówek służby zdro
w ia. Do końca br. w  każdej 
gm in ie  w ie js k ie j będzie położna.

Do końca br. przybędzie na 
wsi 160 now ych ośrodków  zdro
w ia, zaś liczba łóżek w izbach 
porodow ych zw iększy się o 
1378.

P rzedm iotem  tro s k i państwa 
jes t rów nież zapewnienie n a j
lepszych w a runków  zdrow o t
nych i  san itarnych w  spó łdz ie l
niach p rodukcy jnych . POM-ach 
i  PGR-ach. Do końca 1951 ro 
ku liczba is tn ie jących ju ż  p u n k 
tów  leka rsk ich  przy spó łdz ie l
niach’  p rodukcy jnych  wzrośnie 
o 120, a czynne p laców ki lecz
nicze zostaną rozbudowane.

(f) 98 posiedzenie Sejm u Usta 
wodawczego RP w dn iu  31 paź 
dz iern ika  br. o tw o rzy ł w ice m a r
szałek B a rc ikow sk i. Po za ła tw ię  
n iu  form alności wstępnych Izba 
przystąp iła  do pierwszego p u n k 
tu  porządku dziennego. S praw o
zdanie K o m is ji G ospodarki Ko 
m una lne j i M ieszkan iow ej o 
rządow ym  pro jekc ie  ustaw y o 
zm ianie ustaw y o ochronie prze 
c iw pożarow ej j je j organ izacji 
z łożył pos. D u ra  (ŻSL).

Nadzór nad bibliotekami
Sprawozdanie o rządowym  

pro jekc ie  ustaw y o przekazaniu 
M in is tro w i K u ltu ry  i S ztuk i za
kresu dzia łania M in is tra  O św ia 
ty  w  przedm iocie b ib lio tek  i 
zb iorów  b ib lio tecznych złożyła 
tow . posłanka Jaw orska (PZPR).

W  dyskus ji zab ie ra li głos pos. 
Rękas (ZSL) oraz pos. Zagórski 
(SD). P ierwszy z m ówców do
kona ł przeglądu w k ładu  pań
stwa ludowego w stworzenie 
pe łne j sieci b ib lio te k  pub licz 
nych i powszechnych. Obecnie 
is tn ie je  w  Polsce 77.110 punk tów  
bib lio tecznych posiadających 
przeszło 39 m ilion ów  tomów.

Pos. Zagórski (SD) podkre 
śla jąc o lb rzym ie  osiągnięcia w 
zakresie w yd a w n ic tw  i b ib lio te 
karstw a. stw ierdza jednocześnie, 
że ilość punk tów  bib lio tecznych 
w  m iastach jes t jeszcze niedo
stateczna, rów nież na wsi na le
ży rozszerzyć jeszcze ba rdz ie j 
sieć b ib lioteczną. Pożądane jest 
rów nież wyszko len ie  licznie jsze 
go personelu b ib lio tekarsk iego.

Sejm  jednom yśln ie  u ch w a lił 
ustawę o przekazaniu M in is tro 
w i K u ltu ry  i  S ztuk i zakresu 
-działania M in is tra  O św ia ty w  
przedm iocie b ib lio te k  i  zbiorów  
bib liotecznych.

Warunkowe
przedterminowe zwolnienie

osób odbywających karą 
pozbawienia wolności

Sprawozdanie K o m is ji P ra w 
n iczej i R egu lam inow ej o rzą 
dow ym  pro jekc je  ustawy o w a 
ru n ko w ym  przed te rm inow ym  
zw o ln ien iu  osób odbyw ających 
karę  pozbawienia wolności zre
fe row a ł pos. W enc lik  (SD).

Poseł . sprawozdawca s tw ie r
dził, że w n ies iony przez rząd 
p ro je k t ustaw y daje samemu 
w ięźn iow i m ożliwość w p ły w a 
nia na swój los i  uzyskania 
przedterm inowego, w arunkow e, 
go zw oln ien ia , ieś li jego zacho 
w anie  się i  sum ienny stosunek 
do pracy stw ierdzone op in ią  
w ładz  w ięz iennych pozw a la ją

przypuszczać, że po zw o ln ien iu  
będzie p row adził uczciwe życie. 
W arunkow e zw o ln ien ie  może 
być odwołane, je ś li zw o ln iony 
zawiedzie pokładane w  n im  zau
fanie. Ustawa nie ma zastoso
w ania  w  stosunku do skazanych 
za szpiegostwo, zamachy te rro 
rystyczne lu b  sabotaż.

W  głosowaniu Sejm  jedno
m yśln ie  u ch w a lił ustawę.

Nadzór nad targami 
i targowiskami

Pos. Chadaj (ZSL) om ó w ił 
sprawozdanie K o m is ji H and lu  
W ewnętrznego i Spółdzielczość'
0 dekrecie Rządu Rzeczypospoli
te j Polsk ie j o targach i  ta rgo
w iskach.

D ekre t ma na celu usp raw 
nien ie i ulepszenie organ izac ji 
ta rgów  i targow isk.

Zgodnie z dekretem  ta rg o w i
ska prowadzą w łaściw e ra d y  na
rodow e m ie jsk ie  lu b  gm inne, 
k tó re  mogą pow o ływ ać w  tym  
celu specjalne w yodrębnione 
terenowe przedsiębiorstwa pań
stwowe, sprawujące nadzór nad 
ta rgow isk iem  i prowadzące do
stosowaną do m ie jscow ych po
trzeb p o litykę  hand low ą. Do ich 
zadań należeć będzie m. in. za
pew nienie należytego dowozu 
tow arów , przeciw dzia łan ie  spe
k u la c ji, kon tro la  jakości p ro 
duk tów  sprzedawanych przez 
dys trybu to rów  uspołecznionych
1 pryw atnych , troska  o czystość 
i higienę, o w zorow ą .obsługę 
itp .

Sejm  jednom yśln ie  za tw ie r
dz ił dekret.

O planowym skupie zboża
Tow . pos. Edm und Pszczół- 

kow sk i (PZPR) re fe ru je  Spra
wozdanie K o m is ji: H and lu  We
wnętrznego i Spółdzielczości o- 
raz R o ln ic tw a  i R e fo rm  Rolnych 
o dekrecie Rządu Rzeczypospo
li te j P o lsk ie j z dn ia  23 iipca 
1951 r. o p lanow ym  skupie 
zbóż.

D ekre t w oparciu  o dośw iad
czenia planowego skupu z la t u - 
b ieg łych w p row a dz ił norm ę 
skupu zbóż opartą o he k ta r 
prze liczeniowy, uw zględn ia jącą 
w a ru n k i ekonomiczne każdego 
gospodarstwa. N orm a oparta o 
całość g ru n tu  ornego zabezpie
cza przed tendencją do zm n ie j
szenia areału zasiewu zbóż. U - 
stalenie no rm y gm inne j na pod
staw ie hektara  przeliczeniowego 
un iem oż liw ia  m. in. przerzu
cenie przez e lem enty ku łack  e 
na b a rk i m a ło ro lnych  chłopów 
w iększej części udz ia łu  w  sku 
pie zbóż. Obecna norm a u - 
względniająca wielkość, siłę

ekonom iczną i  tow arow óść go
spodarstwa jest słuszna k laso
wo i ekonom icznie.

Ustalen ie norm  w edług hek
tara prze liczeniowego zapew -  
n ia  ch łopu odpow iedn ią  ilość 
zbóż, k tó rą  może swobodnie go
spodarować, co go zachęca do 
zwiększenia p ro d u kc ji, do o- 
szczędnego gospodarowania zbo
żem i um oż liw ia  m u p lanow ą 
gospodarkę. Poszczególne prze
p isy dekre tu  świadczą o poważ
ne j trosce rządu o zwiększenie 
p ro d u k c ji ro lne j. D ekre t w p ro 
wadza ponadto u lg i, m .in. dla 
rodzin  w ie lodzie tnych , za do 
stawę pewnego m in im um  tucz
n ik ó w  oraz p rzew idu je  praw o 
odw o łan ia się od wyznaczone - 
go w y m ia ru  i praw o c a łko w ite 
go lu b  częściowego zw o ln ien ia  
od obow iązku dostarczania zbo
ża.

Bardzo w ie lk ie  znaczenie dla
w ie lu  gospodarstw  m a ło ro lnych  
ma zniesienie m ia rk i i  odsy
pu dla  pow ia tów , k tó re  w y 
kona ją  w  90 procentach skup 
zboża.

D ekre t p rzew idu je  g rzyw ny  za
n iew ykonan ie  obow iązków  w y 
n ika ją cych  z dekre tu , a za 
złośliw e n iew ykonyw an ie  i  za 
naw o ływ an ie  do n iew ykonyw a  -  
n ia  tych obow iązków  przew i -  
du je  k a ry  w ięz ien ia  do la t  
trzech.

W  dysku s ji zab ra ł głos pós. 
P ie trzak (ZSL). S tw ierdza jąc, 
że dekre t został z sadowole -  
n iem  p rz y ję ty  przez chłopów, 
mówca podkreśla, że p lanow y 
skup zboża um acnia i  pogłębia 
bra te rską w ięź m iędzy chłopa -  
m i a klasą robotniczą. Zapew
n ia ją c  chleb klasie  robotn icze j, 
ch łop i zapew nia ją  sobie zw ięk
szone dostawy nawozów sztucz -  
nych, maszyn ro ln iczych  i  a r - 
ty k u łó w  przem ysłow ych, co z 
ko le i pozwala im  na podnosze
nie  stopy życiowej.

W  głosowaniu Sejm  za tw ie r
dzi! dekre t jednom yśln ie.

Utworzenie Centralnego 
Urzędu Wydawnictw 

Przemysłu Graficznego 
i i Księgarstwa

Sprawozdanie K o m is ji O św ia
ty  i  N a u k i o dekrecie rządy o 
u tw orzen iu  i zakresie dzia łan ia  
Centra lnego Urzędu W ydaw  -  
n ic tw  Przem ysłu G raficznego i 
K s ięgarstw a — składa pos. Po
ko ra  (bezparty jny).

M ówca przytacza liczby, ilu  -  
s tro jące  sukcesy w ydaw nicze: 
w  r. 1950 wydano 122,5 m iln ,

książek, t j .  cz te ry  razy w ięce j 
n iż  w  1937 r., a w  prze liczeniu 
na głowę m ieszkańca — 6 razy 
w ięcej.

U tw o rzony  w  m yś l dekre tu  
C en tra lny  Urząd W ydaw n ic tw  
Przem ysłu G raficznego i K s ię 
garstwa, podleg ły Prezesowi 
Rady M in is tró w , będzie op ra 
cow yw a ł państw ow y p lan w y 
da w n ic tw , p lany finansowe, 
sp raw ow a ł k o n tro lę  nad ja  - 
kościową p ro du kc ją  w yd a w n i - 
czą, za jm ow a ł się szkoleniem  i 
dokształcaniem  k a d r itp .

W niosek K o m is ji o za tw ie r
dzenie dekretu Sejm  jedno
m yś ln ie  zaakceptował.

Uregulowanie własności
osadniczych gospodarstw
chłopskich na Ziemiach 

Odzyskanych
Sprawozdanie K o m is ji R o l

n ic tw a  i  R e fo rm  R olnych o de
krec ie  Rządu Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j z dn ia  6 września 1951 
roku  o ochronie i  u regu low an iu  
własności osadniczych gospo -  
da rs tw  ch łopskich na obszarze 
Z iem  O dzyskanych — złożył 
tow . pos. Rcczek (PZPR). 
M ówca podkreś lił, że de - 
k re t ten  da je  podstawę do 
u regu low an ia  w łasności gospo
da rs tw  osadniczych na Z ie
m iach Zachodnich, co p rzyczy
n i sią do, dalszego rozw o ju  ro l
n ic tw a  na tych terenach. D e
k re t jest wyrazem  ca łkow ite j 
s tab iliza c ji osadnictwa na Z ie 
m iach Zachodnich.

O m aw ia jąc poszczególne po
stanow ienia dekre tu , tow. pos. 
Keczek wskazał, że wszyscy o- 
sadnicy, k tó rż y  bądź osobiście, 
bądź przy pomocy sw ych ro 
dzin prowadzą gospodarstwa 
rolne, sta ją  się ich w łaśc ic ie la 
m i, W łasnością ich jest rów nież 
m w entarz. Gospodarstwa te są 
przedm iotem  dziedziczenia. P ra 
w o własności rozciąga się na 
gospodarstwa lu b  części gospo
da rs tw  nieprzekraczające 15 ha 
z iem i użytkow ej, a w  gospodar
stwach hodow lanych — do 20 
ha użytków . Pow ia tow e K o m i
sje Z iem skie w yd a ją  posiada
czom gospodarstw  a k ty  nada
nia.

W d ysku s ji nad sprawozda
niem  zabrał glos tow . pos 
Szczęśniak (PZPR). W skazał on. 
że om aw iany obecnie dekret 
p rostu je  poprzednie błędy, k tóre 
b y ły  w yn ik ie m  przede wszyst
k im  dyw ersy jn e j p o lity k i M i
ko ła jczyka .

Pos. K o łodz ie jczyk (ZSL) pod
k reś li} doniosłe znaczenie p o li
tyczne i  gospodarcze re fe ro w a 

nego dekretu. Dotychczasowy
n ieu regu low any ostatecznie stan 
p ra w n y  gospodarstw  na Z ie 
m iach O dzyskanych u m o ż liw ia ł 
w  n iek tó rych  w ypadkach łam a
nie praworządności ludow e j 
przez wroga klasowego, pod ju 
dzanego antypolską propagandą 
im peria lis tów , pragnących pod
ważyć zaufanie naszego narodu 
do trw a łośc i g ran ic  po lskich na 
zachodzie.

M ówca zobrazował w span ia ły  
rozw ój gospodarczy Z iem  Za
chodnich.

Po pośle N ow ackim  (SD) w
im ie n iu  k lu bu  poselskiego łćat.- 
Społ. p rzem aw ia ł pos. Bocheń
ski. Pow iedzia ł on m. in., że de
k re t usuwa ostatn ie ś lady od
rębności Z iem  Zachodnich. M a 
to szczególnie w ie lk ie  znacze
nie w  obliczu wzmożonych kno
wań obozu im peria listycznego, 
gotującego zamach na pokój. 
Pos. Bocheński podkreśli^, że 
ka to likó w  po lsk ich szczególnie 
oburza udzia ł k a to lik ó w  n ie 
m ieckich z b iskupam i na cz fle  
w  p rzym ierzu zachodnio - n ie 
m ieckiego nac jona lizm u i rew i- 
z jon izm u z am erykańsk im i i an 
g ie lsk im i im peria lis tam i. K a to 
lic y  polscy p ię tnu ją  wszystkie 
próby zamachu na pokój i n ie
naruszalność naszych granic.

W  glosowaniu dekre t został 
zatw ierdzony przez Sejm  je d 
nom yśln ie.

Postępowanie karne 
przeciwko Spychalskiemu 

i Gomułce
W  ostatn ich punktach po

rządku dziennego Sejm  rozpa
trz y ł sprawozdanie K o m is ji 
P raw nicze j i  Regu lam inow ej o 
wnioskach Generalnego P ro ku 
ratora Rzeczypospolitej Polsk ie j 
w  spraw ie udzie lenia przez 
Sejm zezwoleń na przeprow a
dzenie postępowania karnego 
przeciwko posłom lv la rianow i 
Spychalskiem u i W ładys ław ow i 
Gomułce. W nioski te organa 
P ro ku ra tu ry  z łożyły w  zw iązku 
z wym ierzoną przeciwko ustro 
jo w i Polski Ludow e j dz ia ła lno
ścią w ym ien ionych posłów, u- 
juw n ioną  m. in. w  toku procesu 
Tatara i innych.

Sejm Ustawodawczy zgodnie 
z wnioskam i K o m is ji zezw olił 
na przeprowadzenie postępowa
nia karnego przeciwko posłom 
Spychalskiem u i Gomułce.

Na tym  porządek dzienny zo
sta ł wyczerpany. O te rm in ie  na
stępnego posiedzenia nastąpią 
oddzielne zaw iadom ienia.
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą  

Piękna inicjatywa
D o niedawna rob o tn icy  W i- : 

d ze w sk ic l\ Zakładów  Przem y
słu Bawełnianego im. 1 M aja 
m usie li przenosić skrzyn ie  z 
przędzą baw ełn ianą do maga
zynu. na plecach Pracow nicy 
dz ia łu  mechanicznego długo za- ! 
s tanaw ia łi się nad zmechanizo- j 
waniem  te j c iężk ie j pracy Po- ] 
s tanow iono skonstruow ać e lek- ! 
tryczny  transporter.

Fabryka, do K tóre j zwrócono 
się w  te j spraw ie, mogła sie ; 
podjąć w ykonan ia  transportera  
doniero za rok.

Trzeba by ło  znaleźć inne w y j-  
t . îe Pracow nicy dzia łu  mecha
nicznego po naradzie postano
w i l i  sami po godzinach pracy

w ykonać transporte r. Zbudow a
no go ze złomu, sposobem go- | 
spodarczym. osiągając w ten 
sposób poważne oszczędności.

N iedawno odbyła się w na
szych Zakładach uroczystość u ru 
chom ienia transportera . W szy
scy by liśm y dum ni z “naszych 
towarzyszy z dzia łu  m echanicz
nego, k tó rych  in ic ja ty w a  i o- 
f ia rn y  w ys iłek  przyczyn ią  się do 
uspraw nien ia transportu  i ulże
nia pracy robo tn ików . Czuliśm y, 
że ten czyn. to jeszcze jedna ce
giełka. w budow ie naszej socja
lis tyczne j ojczyzny.

JO ZEF R Ó LKA  
W ZP B  im. 1 M aja

Zmarnowana energia, rzas i dobre chęci
W  pierwszych dniach paź

dz ie rn ika  w  Zakładach D ru k a r
sk ich  i W k lęs łodrukow ych  RSW 
„P rasa“  w W arszaw ie (ul. M a r
szałkowska 3/5) Rada Zakłado
wa zbiera ła zgłoszenia na w y 
jazd w n iedzie le dn ia 7.10 na 
ow ocobran ie do jednego z PGR 
w  pow iecie gró jeck im .

Z b ió rkę  wyznaczono na go
dzinę 7.45. W oznaczonym te r
m in ie  s taw iło  się 80 osób.

M usie li iednak czekać na 
m ie jscu zb io rk i do godz. 10.45. 
gdyż dopiero wówczas podsta
w iono  wóz ciężarowy, o d k ry ty , 
beż! ław ek, zam iast przyrzeczo
nego przez PKS kry tego  autobu
su.

Odległość do sadów PGR w  
B e lsku wynosi k ilkadz ies ią t k i 
lom etrów . Panują ?chlody. Ucze
s tn icy  te j w y p ra w y  n ie  b y li

p rzygo tow an i do jazdy o tw a r
tym  wozem. Część ich w ycofa ła  
się. Pozostali w  liczb ie  ok. 60 
po jechali.

Do PGR p rzyb y liśm y  po go
dzin ie  12-ej. M inę ło  jeszcze pa
rę m in u t, zanim  przystąp iliśm y 
do pracy. O wocobranie trw a ło  
do godziny 15-ej.

W praw dzie  uzbierano pod 
drzew am i w ie le  jab łek , ale re
z u lta t by łby  znacznie w iększy, 
gdyby wycieczka p rzy jecha ła  na 
m iejsce nie  w  po łudnie, lecz o 

| godzinie 9-e j rano. Z m arnow a
no dobre chęci, zm arnow ano 

| w o lny  od pracy dzień i benzynę.

PKS pow inna by ła  całą akcję  
rze te ln ie j przygotować.

J. M A C IE J E W S K I 
Warszawa

Slarlem lis tów  naszych c z y te ln ik ó w

Zarząd stołeczny ZVIP zajmie się Młodzieżowym
Domem

W  dn iu  20 września w y d ru 
kow a liśm y a r ty k u ł pt. „M ło 
dzieżowy Dom K u ltu ry  w ym a
ga opieki ze strony Zarządu 
Stołecznego Z M P " W w y jaśn ie 
n iu  nadesłanym w te j spraw ie 
do redakc ji Zarząd Stołeczny 
Z M P  potw ierdza, że dotychcza
sowa pomoc dla M łodzieżowego 
Dom u K u ltu ry  była  niedosta
teczna.

Zarząd Stołeczny ZM P  powo
ła ł specja lną kom is ję , k tó re j

Kultury
zadaniem jest przeanalizowanie 
dotychczasowej pracy na tym  
odcinku

Na zebraniu P rezyd ium  ZS 
ZM P  przy' udziale k ie row n ic tw a  
M D K  podjęto uchwałę, k tó ra  
postanawia wzm ocnić powiąza
nie pracy M D K  z w ydzia łem  
propagandy i ag itac ji Zarządu 
Stołecznego ZM P, popu laryzo
wać M łodzieżow y Dom K u ltu ry  
wśród m łodzieży robotn icze j.

P ad os trym  kątem

O ł\lahomec*ie z£ Szczepankowa
Podobno Mahomet kiedyś się 

nparł i za nic nie chciał przyjść 
do góry, góra więc przyszła do 
niego. Tak głosi wschodnia le
genda/

Nie w legendzie, ale w rze
czywistości i to stosunkowo nie
daleko Warszawy — znaleźliśmy 
człowieka podobnego do Maho
meta.

W pow. łomżyńskim .jest 
Gminna Spółdzielnia w Szcze
pankowie, przy GS zaś urzędu
je Leon Świerszcz. Piastuje on. 
a jakże, urząd referenta kon
traktacji trzody chlewnej. Ale 
jak  piastuje! Mahomet by się 
prawdopodobnie go nie powsty
dził.

Jak sama nazwa wskazuje re
ferent ma za zadanie kontrakto
wać. Trzodę zaś chlewną hodu
ją  w zasadzie chłopi na wsiach. 
Świerszczowi jćdnak sie przy
widziało. że powinni hodować... 
W’ budynku GS. Konsekwentnie 
wiec z tego budynku nosa nie 
wysadzał. Siedział i czeka! na 
przysłowiowa górę. Żeby przy
szła właśnie do niego.

I rzeczywiście przyszła. Chło
pi z gromady Sierzputy Młode 
czekali na referenta, wyglądali 
go z utęsknieniem, a w końcu 
sporządzili listę — kto i ile ma 
zamiar zakontraktować i z dele
gacją przyszli do referenta. 
Tw ardy to byl jednak człowiek

— nie przyjął. Ponoć nie m iał 
czasu.

Nazajutrz referent zajęty był 
od samego rana. Pisał sprawo
zdanie o przebiegu akcji kon
traktacji na terenie gminy 
Szczepankowo i właśnie sta
rannie wywodził słowa:

„...trudności kontraktacji bio
rą źródło w niedostatecznym 
uświadomieniu chłopów, mimo 
wysiłków z mej strony nie uda 
się planu..." — gdy znów z jaw i
ła się taż delegacja, przeryw a
jąc ciąg świerszczowego na
tchnienia. Ale referent zajęty  
ogromnie pisaniem sprawozda
nia — dla delegacji nie m iał 
czasu.

Przez k ilka dni góra bała się 
zjawiać przed obliczem Maho
meta. odradziła nawet tego w y
czynu innym gromadom, które 
chciały wysłać także delegacje 
z gotowymi listami.

Kto wie. jak długo ciągnęłaby 
się ta zabawa, gdyby nie w trą 
cił się w nią nieoczekiwanie peł
nomocnik W RN na pow. Łomża. 
Referent nie mógł pojąć przez 
dłuższy czas — jak to pełno
mocnik kazał ńiu udać się na 
wieś i po prostu świnie zakon
traktować.

Czy Mahomet ze Szczepanko
wa przyszedł nareszcie do góry? 
Warto, by to sprawdził PZGS  
w Łomży.

(RYS)

Sukcesy nie przychodzą same
Tadeusz Lantje

n a c z e ln y  In ż y n ie r  Z P B

P lan I I I  k w a rta łu  br, zak ła 
dy nasze w yko na ły  w 100,93 
procentach, a plan za 9 m iesię
cy m am y zrea lizow any ju ż  w 
101,23 procentach. O czywiście te 
nasze sukcesy nie spadły z n ie 
ba Z łożyła  się na nie o fia rna  
praca ca łe j załogi, o rgan izacji 
p a rty jn e j, rady zakładow ej i 
d y re kc ji.

Jeszcze rok  temu zakłady na
sze m ia ły  bardzo złą opinię. I mc 
dziwnego Przecież plan. k tó ry  
b y ł zresztą niższy od tegorocz
nego o 21 procent, nie b y ł w y 
konyw any systematycznie, np. 
w październiku zrob iliśm y ty lk o  
95,2 procent, a za cały rok  zo
sta liśm y w in n i państwu 1,1 p ro
cent

Średnia w yda jność w  tym  o- 
kresie by ła  o przeszło 5 procent 
niższa od p lanow anej, przy 
czym o lb rzym ia  ilość . godzin 
nadliczbowych, k tó re  np. w  
m arcu ub, roku sięgały do 
3.200 godzin, podrażała znacznie 
koszty p ro du kc ji

W d ru g im  półroczu ub. roku 
nastąp iły  zm iany w  d y re k 
c ji fa b ry k i Nowe k ie ro w n ic 
tw o  zakładu zdawało sobie 
sprawę, że tak jak było  nie 
można dale j pracować, że trze 
ba zbudzić w  załodze entuzjazm  
i wzm ocnić je j p rzyw iązanie do 
zakładu pracy, uśw iadom ić ją o 
zadaniach stojących przed na
mi. przekonać o słuszności i ko
nieczności wzmożonego w ys iłku  
dla budowy nowego życia.

Zdaw aliśm y sobie wszyscy 
sprawę, że nasza załoga po tra fi 
' chce dobrze pracować, że je j 
trzeba w tym  pomóc Bodźcem 
k tó ry  doda) nam sił w walce o 
pokonanie trudności, by ło  w e
zwanie do w ykonan ia  baz w  100 
procentach, podjęte przez na
szych rob o tn ików  w  lis to pa 
dzie ub. roku.

Majster —  ważne ogniwo 
w walce o plan

Po dokładne j analiz ie  i prze
dysku tow an iu  z 'ak tyw em  fabry 
cżnym naszych niedociągnięć, 
postanow iliśm y przede wszvst 
k ir r  zw rócić uwagę na maj, 
s trów  i oersone! techniczny

Każdy m a js te r o trzym a ł kon 
k re tn y  pian dla swego zespołu 
Plan ten został rozdzie lony 
’rz e z  nich na każdego tkacza 
czy prządkę, na każdą maszy 
nę.

Oprócz tego d o s t a l i  o n i  indy  
w idua lne  . k s ią ż e c z k i ,  w któ 
rych codziennie n o  zm ianie za 
p is y w a l i  «zyska jna -- w y d a jn o ś ć  z 
k a ż c je g o  k r o s n a  To D o z w a la 

ło  na na tychm iastow ą in te r 
wencję w  przypadku zauważe
nia  ja k ic h k o lw ie k  w ahań , w 
p ro d u k c ji i zmuszało do zasta
now ienia sie nad przyczynam i 
niedociągnięć. N o ta tk i te b y ły  o- 
czyw iście system atycznie kon 
tro low ane przez k ie row n ic tw o  
tk a ln i, a bardzo często rów nież 
przez dyrekcję .

Nie wszyscy jednak m a js tro 
w ie  zrozum ie li od razu sens 
wprowadzenia tych książeczek 
Np m ajste r D ąbrow sk i uważał 
to za nicpf#rzet>ną, dodatkową 
pracę i tw ie rd z ił, że „n ie  jest 
pisarzem ty lk o  m ajstrem ., i to 
w ogóle jest zawracanie g ło
w y "

Dopiero pod w p ływ e m  d y re k 
c ji i towarzyszy m a js tró w : W a l
czaka, Zarębskiego i innvch 
zgodził się. aczko lw iek niechet 
nie. przejść ną nowy system 
pracy

Trzeba powiedzieć, że k iedy  w 
trakc ie  bieżącego roku  niestusz 
nie zarzuciliśm y zapisywanie w 
książeczkach p ro d u kc ji każdego 
krosna, przyszli do d y re k c ji 
sami m a js trow ie  z żądaniem 
w prowadzenia tego systemu od 
nowa I m iędzy n im i b y ł w ła 
śnie Dąbrowski.

Oczywiście samo w prow adze
nie k o n tro li nad dzienna pro 
dukc ją  było  niewystarczające. 
Zaczęliśm y walczyć o dobre 
przeprowadzenie rem ontu parku 
maszynowego, chcąc stworzyć 
robotn ikom  jak najlepsze wa 
ru n k i pracy Przekona liśm y 
p raktyczn ie  m a js trów  o t.vm. że 
od nich samych, od przy goto 
wania przez nich w arsztatów , w 
dużym  stopniu zależy czy ze
spół wykona plan. czy też nie. 
zależy w ięc rów nież ich zaro
bek

.1 na tym  odcinku n a p o tyka li
śmy trudności, w yn ika jące  z 
bierności i n iedbalstw a n iek tó 
rych m a js tró w  Na przyk ład 
m ajste r Nemec nie chciał za
dać sobie trudu , aby zawezwać 
fabrycznego stolarza dla w y 
rów nania  bieżni b id ła  (część 
krosna) i skrzyneczek, k tó re  
ka leczyły  czółenka, powodując 
w ten sposób częstsze zryw anie 
sie. osnów W skazując mu na 
jego niedbalstw o p rzekona li
śmy go, że tak  nie wo lno p ra 
cować.

P ostaw iliśm y rów n ież przed 
ca łym  aparatem  m a jste rsk im  
zadanie złożenia egzaminu i 
w p row adz iliśm y stałe w y k ła d y  
dla personelu technicznego O- 
becnie. po przeszkoleniu, wszy-

im . S z ym a ń sk ie g o

scy nasi m a js tro w ie  zda li już  
egzamin.

Inicjatywa załogi 
przełamuje trudności

Jednocześnie obok p racy dy 
re k c ji z niższym personelem 
technicznym , zarówno organ iza
cja p a rty jn a  ja k  i rada zak ła
dowa prow adziła  usilną pracę 
uśw iadam ia jącą wśród załogi. 
Częste narady, w k tó rych  ucze
s tn iczy li nasi przodow nicy, jak  
tow a izyszk i M aria  Dudek, Eu
genia K an ta rek , Lucyna K a ra 
sek i inne, w p row a dz iły  a tm o
sferę wspólne j odpow iedzia lno
ści za plan i da ły k ie ro w n ic tw u  
w ie le  m a te ria łu  dla polepszenia 
w a run ków  pracy.

Np. tow  Dudek a larm ow ała 
natychm iast Q złych osnowach 
In n i p racow nicy w skazyw ali 
na niedostateczne sm arowanie 
krosien przez m a js trów  itd. 
W szystkie te niedom agania b y 
ły  ja k  na jszybcie j usuwane 
przez dyrekcję .

Ta wytężona praca na wszy-, 
s tk ich  odcinkach przyn iosła 
nam oczywiście dobre rezu lta ty  
w p ro du kc ji, a co za tym  idzie 
znacznie podniosła zarobki ro 
botn ika . I  tak w I kw a rta le  br 
w ykona liśm y plan w 100.03 p ro 
cent. p rzy czym wydajność na 
krosno - godzinę w ynosiła 6.814 
w ą tków , zamiast p lanowanej 
6.719 W I I  kw a rta le  plan zrea
lizow any by l w 102,62 procent, 
a w ydajność, zamiast 6.719 w ą t
ków  ńa krosnogodzinę wzrosła 
do 7.010 w ą tków .

Dobre wyniki 
trójek tkackich

W końcu I I  k w a rta łu  w p ro 
w adz iliśm y nowy system pracy 
na tk a ln i — tró .jk i tkackie , k tó 
re okazały się bardzo dobrą fo r
mą ko lek tyw n e j pracy ro b o tn i
ków

Załoga, m im o początkowych 
oporów i wahań, przekonała się 
do nowej m etody i dziś m am y 
ju ż  14 tró je k

O słuszności zastosowania te j 
fo rm y organ izacji pracy, robo t
n icy przekonali się sami po w y 
nikach. jak ie  uzysku ją zespoły 
tró jko w e  Np tró jk a  złożona z 
towarzyszek: B a rtłom ie jczyk .
K a tn e j i K iim o ro w sk ie j. k tó re  
pracując każda osobno uzysk i
w a ły  przecię tn ie około 90 p ro
cent norm y, w zespole w yko nu 
je przecię tn ie za 3 m iesiące 115 
procent.

Podobnie p rzedstaw ia ją  się 
w y n ik i t ró jk i,  złożonej z tow a
rzyszek: C ieślakow ej, M yś lm - 
sk ie j i Baranow skie j, k tóre 
uprzednio pracując osobno' w y 
kon yw a ły  przecię tn ie około 105 
procent, w tró jce  zaś w yko nu ją  
124 procent norm y

Ogółem, jeśli przeciętna w y 
konan ia , norm  na tk a ln i wynosi 
103 procent, to przeciętna 14 ze
społów tró jko w ych  .sięga 116 
procent. W ydajność na krosno
godzinę w tró jka ch  stale w zra
sta i w dn iu  24 października 
tró jk a  towarzyszek: Jan iak. Ru
tow icz. Falada. uzyskała nie- 
notowaną w naszej fabryce w y 
dajność 9.703 w ą tk i na krosno
godzinę.

Wzmożona produkcja 
w odpowiedzi na ataki 

wroga
Okres trudnośc i aprow izacy.i- 

nych, k tó re  w ys tą p iły  w  I I I  
kwartale.- zastał dyrekcję , orga
nizacje p a rty jn ą  i radę zakłado
wą przygotow anych na odparcie 
k rec ie j roboty wroga wśród w a
hającej się i niedostatecznie 
uśw iadom ione j części załogi. B y 
liśm y zahartow ani w poprzed
nich, wa lkach o produkc ję  o 
podniesienie poziomu ideologicz
nego robo tn ików

Dzięki zm ob ilizow aniu  mężów 
zaufania i ag ita to rów  p a r ty j
nych. k tó rzy  bezpośrednio w 
rozm owach przy warsztacie, na 
u licy  czv w domu — tłum a czy li 
p rzyczyny trudności oraz w ska
zyw a li na drog i ich przezw y
ciężenia — nasza załoga odpo
w iedzia ła na ag itac ję  wroga 
jeszcze w iększą pasją i zacię
tością w pracy.

M ob ilizac ja  ta pozw o liła  nam 
z honorem  wykonać zadania 
I I I  kw a rta łu * 'b r. w 100.98 p ro 
cent, przy czym wydajność za
m iast p lanow anych na ten okres 
6.917 w ą tków  na krosnogodzinę, 
ponownie wzrosła, sięgając 
7.086 w ą tków . Należy przy tym  
zaznaczyć, że z likw id o w a liśm y  
zupełn ie godziny nadliczbowe, 
obn iży liśm y poważnie zaplano
wane dla naszego zakładu kosz
ty  własne produkc ji.

Jestem przekonany, że nasza 
załoga, k tó ra  dała w w ykona
n iu  zobowiązań na cześć 34 rocz
n icy W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j p rzyk ład  o f ia r 
ności. poświęcenia i m iłości dia 
swej ludow e j o jczyzny i dla 
naszego w ie lk iego przy jac ie la  
— Zw iązku Radzieckiego, w y 
kona p rzedterm inow o i z nad
wyżką zadania, postaw ione je j 
w IV  k w a rta le  br.

K ro p k i n ad  v, i “
M IS TE R  DCNN  
W ZR USZA SIĘ

Przemawia jąc niedawno w  
Wenecji m r Dunn. w elkorzad-  
c u Wioch z ramienia Wall  
Street. za jmujący o f ic ja ln ie  s ta
nowisko ambasadora USA w  
Rzymie, oświadczył:

„Jestem bardzo, wzruszony  
osiągnięciami planu Marshalla  
we Włoszech w dziedzinie odbu
dowy gospodarczej"

Rozumiemy wzruszenie mr  
Dunria Przed rozpoczęciem 
działa lności planu Marshalla, w 
roku 1947, było we Włoszech 
1.000.000 bezrobotnych. Obec
nie, po czterech latach a m e ry 
kańskie j „pomocy",  • jest ich 3 
m il iony

Wzrost o 200 procent...
(r)

A M E R Y K A N IZ A C JA
SZW ECJI

„N ew  Y o rk  T im es “  donosi, że 
chuligani, sztokholmscy napadli 
na wnuka  c e s a rz a  Abisyn i i  — 
księcia Merid  Beyne i o mało  
nie z lynczowah go za „ ciemny  
kolor skóry"

W związku z tym  zapewne 
prasa amerykańska stwierdza, 
że Szwecja dojrzała iuż ca łko
w ic ie  do przyjęcia je j  w  poczet 
członków paktu atlantyckiego.

(b)

Z IX  szachowych mistrzostw Polski

W dniu 28 października br zostały zakończone w  Łodzi IX  szachowe mistrzostwa Polski. 
Na zdjęciu m is trz  Polsk i na rok 1951 Ś liwa (na lewo) rozgrywa part ię ostatn ie j rundy

z kp t L itm anow iczem  F o to  c a f  — D a b ro w ie c k l

Na studiach w Kraju Rad
Listy studentów  polskich

Redakcja nasza otrzymała  
od studentów polskich stu-  
d iń jących na wyższych uczel
niach to ZSRR listy. które  

§ obrazują życie, pracę a zw ła 
szcza serdeczną atmosferę, 
jaka  otacza naszą młodzież  
w  K ra ju  Rad Poniżej d ru 
ku jem y fragm enty  k i l k u  l i 
stów.

Tow. A dam  K ruczko w sk i, 
przewodniczący B iu ra  S tuden
tów  Polskich w ZSRR. student 
I I I  roku M oskiewskiego In s ty 
tu tu  Ekonomicznego, pisze:

„N a początku każdego roku 
akadem ickiego P artia  nasza i 
Rząd w ysy ła ją  grupę absolwen
tów  szkół średnich — przodow 
n ików  nauk i i pracy społecznej 
na stud ia do K ra ju  Rad Rząd 
radzieck i um ożliw ia  naszym 
studentom  czeiuanie p rzodu ją 
cej w iedzy z ogrom nej ska rb n i
cy nauki, ja k ą  stanow ią wyższe 
uczeln ie radzieckie  Nasi s tu 
denci s tud iu ją  w przodu jące j 
uczeln i św iata — w M osk iew 
sk im  U n iw ersytec ie  Państwo
w ym , w słynnych x un iw e rsy te 
tach w Len ingradzie  i Kazaniu. 
P rzyszli in żyn ie row ie  m e ta lu r
g ii, gó rn ic tw a s tud iu ją  w  w ie l
k ich  ośrodkach przem ysłow ych 
ZSRR: w  S w ierd łow sku. Dnie- 
p rop ie trow sku . S ta lino  W ielu 
s tudentów  uczy się na in s ty tu 
tach ro ln iczych w Odessie. M i- 
czurińsku. Charkow ie. We 
w spaniale postaw ionych uczel
niach kształcą sie przyszli eko
nom iści, pedagodzy, m edycy

Duża grupa studentów  naszych 
zdobywa wiedzę w akademiach 
sztuk pięknych. konserw ato
riach I in s tv tu tach  tea tra lnych  
M oskw y, Len ingradu . K ijo w a  i 
Charkow a Uczym y sie w róż
nych m iastach, w rozm aitych 
uczelniach, ale jedno jest w spó l
ne w ie lka  troska i opieka p ro 
fesorów radzieckich, n iezw yk le  
serdeczne i p rzy jac ie lsk ie  sto
sunk i z kolegam i radz ieck im i 
i s tudentam i innych oaństw de
m okra c ji ludow e j k tórzy  jak i 
m y przy jecha li zdobywać wiedze 
w K ra ju  Rad Troska i opieka 
pro fesorów  wyraża się przede 
w szystk im  w wysokich w ym a
ganiach naukow ych w stosunku 
do nas. troska i opieka prze ja
w ia się w  w ie lk ie j pomocy, k tó 
rą zawsze o trzym u jem y -w ciągu 
naszej pracy P rofesorow ie ra 
dzieccy często m ów ią nam. że 
k ra j na nas czeka, że m usim y 
w rócić  ja ko  dobrzy specja liści
— i w idać, że rob ią wszystko, 
aby nas ja k  n a jle p ie j p rzygoto
wać do odpow iedzia lne j pracy 
I za to jesteśmy głęboko w dzię
czni ludziom  radzieckim  
W dzięczni jesteśmy za to. że nie 
ty lk o  zdobyw am y wiedzę książ
kową. ale i za to. że w ychow u
jem y się na przyk ładach ludzi 
radzieckich, że uczym y się ży
cia radzieckiego Bo obok nau
k i. k tó ra  jest g łów ną treścią na
szej pracy, bierzem y udzia ł w 
pracy społecznej, w  życiu k u l
tu ra ln y m  Sam pobyt w  ZSRR
— m ieszkanie w domu akade
m ick im . codzienny kon tak t ze

społeczeństwem radzieck im , a 
navvet odpoczynek W parku, też 
uczą i wychow ują .

Z każdym  rok iem  w idz im y  
wzrost ideologiczny naszych to
warzyszy — rosną m łode kad ry , 
k tó re  poważnie wzm ocnią fro n t 
w a tk i socjalistycznego budow 
n ic tw a  w  naszym k ra ju .

Szeroką pracę prowadzi orga
nizacja s tudentów  po lskich w 
ZSRR Czuwam y nad nauką 
studentów  dbam y o to. aby s tu
denci uczyli się system atycznie 
i rac jona ln ie . S taram y się o to. 
aby samodzielne prace kursowe, 
czy re fe ra ty  pisać w pow iąza
niu  z zagadnieniam i k ra jo w y m i. 
I w nauce osiągamy dobre w y 
n ik i tak np średnia w ubieg łym  
roku akadem ick im  w ynosiła 
4.66, a nasz przodu jący ośrodek 
w  D n iep rop ie trow sku uzyskał ro 
czną średnia 4,79 Na zebraniach 
erup studenckich prow adzim y 
szkolenie związane z tem atyką 
k ra jo w ą  Tak np jesteśmy teraz 
w  tra k c ie  om aw iania tem atu 
„W a lka  o rea lizacje  planu 6 -le t- 
niego na obecnym e tap ie " To
warzysze z I I  i I I I  roku s tud iów  
prze rab ia ją  drogą sem ina ry jną  
2 - le tn i kurs h is to r ii polskiego 
ruchu robotniczego H is to rię  
W KP(b) przechodzim y w  ra 
mach uczeln i i przeprowadza
my sem inaria., w yko rzys tu jąc  
po lskie i radzieckie m ate ria ły . 
Poza tym  system atycznie odby
w a ją  sie na grupach prasów ki 
na podstaw ie w iadom ości z co
dziennej prasy, k ra jo w e j.

W ażnym  odcink iem  naszej 
p racy 'jest propaganda osiągnięć 
P o lsk i Ludow ej. W  ub ieg łym  
roku  akadem ick im  odbyło  się 
k ilkase t różnych w ieczorów, 
wystąp ień, pogadanek, re fe ra 
tów  itp  K ilk a  naszych ośrod
ków  zorganizbw ało w ubieg łym  
roku w ieczory p rzy jaźn i polsko- 
radz ieck ie j Często w szkołach, 
w domach p ion ierów , w fa b ry 
kach studenci nasi opow iadają 
c Polsce Obecnie np w zw iąz
ku z miesiącem p rzy jaźn i po l
sko-radz ieck ie j wszystkie grupy 
uczelniane piszą a r ty k u ły  do 
gazetek ściennych Ńa k i lk u 
dziesięciu uczeln iach urządzi
liśm y w ystaw y planu 6 -ie tn ie - 
go ze specja lnych plansz i fo to
g ra fi i W końcu października 
p rzygo tow u jem y w ieczór p rzy
jaźn i po lsko -radz ieck ie j dla stu
dentów  m oskiewskich uczelni, 
k tó ry  odbędzie się w  k lub ie  
M oskiewskiego U niw ersyte tu. 
C hcia łbym  podkreślić  w ie lk ie  
zainteresowanie ludz i radziec
k ich . a przede w szystk im  m ło 
dzieży Polską i je j osiągnięcia
m i W ieczory, czy re fe ra ty , k tó 
re urządzamy, odbyw a ią  się za
wsze przy na b ite j sali. A tm o 
sfera jest n iezw yk le  serdeczna. 
Tak w codziennym  życiu, w co
dziennej pracy pogłębiam y 
przy jaźń polsko-radziecką.

Pomaga nam Komsomoł

T ow  J. W iloch — student I I  
roku  In s ty tu tu  Pedagogicznego 
im. Len ina w  M oskw ie pisze 
m. in .:

„K om som oł uczy nas, ja k  
należy pracować, aby osiągnąć 
jak najlepsze w y n ik i Kursow e 
g rupy kom som olskie stale czu

w a ją  nad nauką wszystk ich i 
pom agają w rozw iązyw an iu  
trudności w  nauce Szeroko roz
w in ię ta  samopomoc koleżeńska 
w  w ie lk im  stopniu w p ływ a  na 
osiągnięcia dobrych i bardzo 
dobrych w yn ikó w  przez wszy
s tk ich  studentów  Zasadniczą 
ro lę w samopomocy koleżeń
sk ie j w yp e łn ia ją  zespoły nauko
we W celach pogłębienia w ia 
domości z poszczególnych za
gadnień Kom som oł organ izu je  
dyskusje. B ierzem y również 
a k ty w n y  udzia ł w pracach kó
łek naukowych, k ie row anych 
przez najlepsze s iły  profesor
skie W yn ika jące  czasem n ie ja 
sności z poszczególnych zagad
nień są w y jaśn iane na in d y w i
dualnych lu b  zbiorowych kon
su ltacjach z w yk ładow cam i

Należy podkreśiię  bardzo ser
deczny. życz liw y. koleżeński 
p raw ie  i pełen poświęcenia sto
sunek w yk ładow ców  do studen
tów  Pomoc i p rzyk ład  K om to - 
m ołu oraz własna świadomość 
naszych obow iązków  u w a ru n - 
ko w u ją  nasze osiągnięcia nau
kowe."

Bogate życie kulturalne
Tow  S ilin  s tud iu je  na I I  ro 

ku  M oskiewskiego In s ty tu tu  
Tekstylnego. Oto co pisze on o 
poznawaniu życia ku ltu ra lneg o  
ZSRR przez naszych studentów :

„Szeroko rozw in ię te  jest życie 
k u ltu ra ln e  w domach akade
m ick ich  Każdy dom posiada 
sw ój k lub . w k tó ry m  odbyw ają  
się codziennie rozm aite im prezy 
Często organ izu je  się spotkania 
z p isarzam i, a rtys tam i, na ukow 
cami. bohateram i Zw iązku Ra
dzieckiego. K ilk a  przyk ładów . 
W domu akadem ick im  In s ty tu tu  
S ta li w yśw ie tlano  f ilm  „Czapa

je w " Po f ilm ie  w ystąp iła  Anna 
Popowa, k tó ra  obsług iw ała ka
rab in  maszynowy w oddziale 
Czapajewa i opow iedzia ła swe 
wspom nienia. Po w yśw ie tlen iu  
film u  „K rą ż o w n ik  Wareg' m a
rynarz z załogi tego krążow n ika  
opow iadał swe wspom nienia o 
tym , co w idz ie liśm y w film ie . 
W Ins ty tuc ie  Pedagogicznym 
odbyło się spotkanie z n ieustra 
szonym bo io w n ik iem  pokoju 
Nazim em  H ikm etem . Na w ie
czorach w domach akadem ic
k ich  w ystępu ją  często n a jw y 
b itn ie js i a rtyśc i radzieccy .Tak 
np na noworocznym  w ieczo
rze w Ins ty tu c ie  Ekonom icz
nym  śp iew a li tacy soliści Teatru 
W ielk iego, ja k  N a ta lia  Szpile r 
i .K ozłow ski Na uczelniach i w 
domach akadem ickich odbyw ają  
się dyskusje o książkach. O stat
n io  np w k ilk u  uczelniach dys
ku tow ano nad książką T r ifo n o - 
wa „S tud enc i“  z udzia łem  auto- 
ra.

P iekne i ciekawe jest życie i 
praca studentów  po lskich w  
ZSRR. S tud iu jąc  w uczelniach 
radzieckich, uczestnicząc w ży 
ciu radzieckich ko lek tyw ów , 
obserw ując pokojowe budow 
n ic tw o  w ZSRR. ży jąc w so
c ja lis tycznym  społeczeństwie 
budowniczych kom unizm u jasno 
w idz im y  pe rspektyw y rozw oju 
naszej ojczyzny. P rzyk ład  za
hartow anych, nie bojących się 
żadnych trudnośc i lu dz i ra 
dzieckich dodaje nam otuchy 
i zapału do w ytężonej nauki, 
k tó ra  jest naszym w kładem  w 
ogólnośw ia tową w a lkę  0 pokój 
i k tó ra  pozwoli nam w  p rzy 
szłości przyspieszyć budow n ic 
tw o  socja lizm u w  naszym 
kra ju .

W  S T  O  L  I  C  . Y

Zakłady im. Komuny Paryskiej i Stołeczne 
Zakłady Graficzne zameldowały o wykonaniu 

rocznych planów produkcyjnych
W  d n iu  31 października o 

godz. 14, Zakłady W ytwórcze 
Urządzeń Tele fon icznych im  
K om uny P arysk ie j w ykona ły  
p lan na rok  1951 w 100,2 p ro
cent.

Do przedterm inow ego w y k o 
nania p lanu rocznego przyczy
n iły  się podejm owane przez 
załogę zobow iązania z okaz ji 
1 M aja , 22 Lipca, na cześć 34 
rocznicy R ew o luc ji Paździer
n ikow e j oraz w spółzaw odnic
tw o  pracy i osiągnięcia Racjo
na liza torów .

Z okaz ji w ykonan ia  planu 
rocznego, załoga urządziła  o go

dzin ie  15 masówkę. Na m asów
ce załoga uchw a liła  rezolucje, 
że jeszcze bardzie j wzmoże 
w ys iłek  pracy w  m iesiącach l i 
stopadzie i g ru dn iu  tego roku.

Stołeczne Z ak łady  G raficzne 
w yko n a ły  plan roczny w dn iu 
25 października o godz 21. nie 
przekraczając zaplanow anych 
kosztów produkcy jnych  na o- 
kres dziesięciu miesięcy.

Do osiągnięcia tego przyczy
n iły  się prace szkoleniowe w  
zakładzie, w spółzaw odn ictw o 
pracy i skuteczna w a lka  z bu- 
m elanctw em . - (w)

Narzędziowcy FSO przekraczają 
podjęte zobowiązania

W  walce o do trzym anie  te rm i-  . 
nów podjętych na cześć 34 rocz
n icy  R ew o luc ji Październ ikow ej 
narzędziowcy FSO przekraczają 
podjęte zobowiązania.

W śród załogi dzia łu  narze- 
dz iow n i FSO w yró żn ia ją  się 
m łodzieżowcy. •

Zb ign iew  Bek dłuższy okres 
czasu w y b ija  się na czoło w  
swej brygadzie. Zobow iązał się 
on w yrab iać  22Ó procent, a w y 
rab ia  280 procent norm y.

Zdzis ław  C hendyński w yrab ia  
250 procent norm y, a zobowiązał 
się w yrab iać  220 procent.

Józef Bogdanowicz i A lb in  
K osińsk i osiągają po 250 p ro
cent norm y.

I M łodzieżowcy ci i in n i ich k o - 
■ ledzy są dobrym i, sam odzie lny
m i fachowcam i. Do tak dobrych 
w yn ikó w  doszli w  FSO. gdzie 
przechodzili przeszkolenie nod 
k ie run k iem  wysoko k w a lif ik o 
wanych fachowców  tow . Z yg
m unta W iśniewskiego. M ieczy
sława Turow skiego. A lo i^eco  
K raw czyka  i  Bolesława W ó jc i
ka.

K ie ro w n ik  zm ianow y w  dzia
le narzędziow ni tow. K onstan 
ty  Om szański . zobowiązał się 
przepracować 240 godzin k a lk u 
lacy jnych  na wytaczarce, a 
przepracował 256 godzin i  w y ro 
b ił 225 procent norm y. (w)

Centralny klub TPFR pomocą dla świetlic 
w pracy kulturalno-oświatowej

O rganizowane przez C en tra l
ny K lu b  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko-R adzieckie j im prezy k u l
tu ra lno -ośw ia tow e  cieszą się 
dużym  zainteresowaniem  w a r
szawskiego św iata pracy, dzie
ci i m łodzieży szkolnej. Na od
czytach połączonych z pokazami 
film o w y m i p u b lic z n o ś ć ^  t ru d 
nością m ieści sie w  sali w id o 
w iskow e j.

Dużym  zainteresowaniem  cie
szy sie także o tw a rta  z okazji 
M iesiąca pogłębienia przy jaźn i 
po lsko -radz ieck ie j w ystaw a — 
„D zie je  przy jaźn i narodu po l
skiego z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego". W ystawę ogląda 
codz;,ennie około 300 w idzów

A by wzbogacić fo rm y pracy i 
jeszcze bardzie j ak tyw n ie  sze
rzyć wiedze o Zw iązku Radziec
kim , K lu b  TPPR o tw o rzy ł o- 
sta tn io  poradnie dla św ie tlic  i 
wypożyczaln ię p ły t, fo to g ra fii i 
przezroczy.

Z porad udzie lanych przez '

specja lnych fachowców  korzysta 
dziennie około 100 p rzedstaw i
c ie li św ie tlic . W poradni o trzy 
m u ją  oni wskazówki, ja k ich  na
leży używać m a te ria łó w  do de
korac ji. gdzie można ie o trz y 
mać oraz ja k  prowadzić prace 
św ietlicowe, W iele m a te ria łó w  
ilu s tra cy jn ych  o trzym u ją  za in
teresowani na m iejscu.

Porady i wypożyczanie jest 
bezpłatne. W w ypożyczaln i do 
dyspozycji św ie tlic  zna jdu je  się 
400 p ły t. 50.000 zdjęć i 60 te „ 
m atów  przezroczy oraz rz u tn ik , 
— aparaty, do w yśw ie tla ń ' 
przezroczy.

Poza tym  w  bogato wyposa
żonej b ib liotece można w ypoży
czać ks iążk i i czasopisma ze 
wszystkich dziedzin w języku 
po lsk im  i rosy jsk im  oraz tek
sty i n u ty . popu larnych pieśni.

Przy K lu b ie  czynne sa dwa 
ku rsy  języka rosyjskiego i koło 
konw ersacji. Obecnie organizo
w any jest 100-osobowy chór 
m ieszany. (kw )

Centralny Dom Dziecka zostanie uruchomiony 
w dniu 1 grudnia

W  dn iu  1 g rudn ia  nastąpi o- 
tw arc ie  w ie lk iego Centralnego 
Domu Dziecka p rz y  ul. B rac
k ie j Dom ten u ruchom iony po
stanie w budynku, w k tó rym  
m ieścił się do lipcia PDT.

W najb liższych dniach M H D  
przystąp i do rem ontow ania 
w n ę trz  budynku  oraz jego prze
róbki.

N ow ouruchom iony dom będzie 
zaopatrzony we wszelkiego ro 
dzaju przedm io ty potrzebne

dzieciom  Szczególnie bogato za
opatrzony będzie dzia ł a r ty k u 
łów  dz iew iarsk ich . ubranek 
dziecięcych W osobnym dziale 
sprzedawane będą zabaw ki, 
wózki, łóżeczka itp.

W przyszłości pro jektow ane 
jest urządzenie w tym  domu 
przechowalni dla dzieci, aby ro 
dzice m ogli spokojnie czynić 
sp raw unki. Ponadto powstaną 
tu  małe karuzele i h u ś taw k i 
oraz m iejsca zabaw dła dzieci.

(i)

Administratorzy domów i prowadzący meldunki 
będą karani za nieujawnianie zwalnianych lokali

W na jb liższych dniach na te 
renie w szystkich dzie ln ic s to li
cy odbędą się odpraw y z adm i-\ 
n is tra to ram i oraz prowadzącym i 
m e ld u n k i Na odprawach tych 
poruszana będzie sprawa obo
w iązków  ad m in is tra to rów  i pro
wadzących m e ldunk i, w y n ik a ją 
cych z przepisów O publiczne j 
gospodarce m ieszkaniowej.

Prowadzący m e ldunk i i adm i
n is tra to rzy  domów m ają w 
św ie tle  tych przepisów obo
w iązek zgłaszania zw a ln ia 
nych izb do w ydz ia łu  k w a te ru n 
kowego. Z obow iązku tego
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W —Z  — „ W ie lk i  o b y w a te l“  — se
r ia  I I  — g. 18. 18.30, 21.«
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g. 14. 16, 18, 20.
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w o jn ie “  — g. 14, 16, 18, 20.
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15, 17, 19, 21.
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P IĄ T E K  2 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m. 
P ro g ra m  d n ia  5.55, 15.25, W ia d o -

wlększość ad m in is tra to rów  * i 
prowadzących m e ldunk i nie 
w yw iązu je  się. co powoduje 
fa k ty  samowolnego za jm ow ania 
mieszkań.

P rezyd ium  StRN poleciło 
władzom  kw a te run kow ym  ści
słą kon tro lę  w ype łn ian ia  tych 
obow iązków  przez wspom nia
nych pracow ników . W w ypad-- 
kach stw ierdzenia n iew yp e łn ia - 
nia tych obow iązków  a d m in i
s tra to rzy  dom ów oraz prowadzą 
cy m e ldunk i będą surowo ka ra 
ni w  m yśl obow iązujących prze
pisów. fi)

m ości 5..05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 S ty l.  m uz. lu d . 6.05 W szech
n ica  R a d io w a , 6.25 A  ud . d la  w s i, 
6.35 P ieśn i k o m p . p o ls k ic h . 7.20 P ie 
śn i i m u z y k a  lu d o w a , 8.00 A u d . d la  
k la s  s ta rs z y c h , 8.20 K o n c e r t . 8.55 
A u d . d la  k l.  I I ,  9.20 A u d . d la  k l .  
I I I ,  9.40 K o n c e r t  s o lis tó w , 10 10 A u d . 
d la . p rz e d s z k o li. 10.30 C zeskie  u tw o 
r y  fo r te p ia n o w e . 10.55 „ K o s t ia “  — 
fra g m . o pow . F. W o lf fa ,  11.15 M u z y -  

\k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G los . m a ją  
k ó b ie ty .  12.15 P o ls k ie  p ie śn i m aso
w e, 12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 S ty l.  
p o lska  m u z y k a  lu d o w a , 13.15 In fo r -  
m a.cie, 13 20 P rz e rw a . 15.30 A- ' d  d la  
d z ie c i, 15.50 P ie ś n i A . G ra d s te in a , 
16.20 M u z y k a  ra d z ie c k a , 17.15 „P o z 
noszen ie  t le n u “  — pog. p r z y ro d n i
cza. 17.25 „R o z m a w ia m y  z k o re s p o n 
d e n ta m i“ , 17.30 M e lo d ie  o z m ie rz c h u ,
18.00 Z k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.20 K o n 
c e r t,  18.45 A u d . d la  w s i, 1.9.00 F ra g m . 
o p e r f ra n c u s k ic h , 20.30 U tw o ry  K . 
S z y m a n o w s k ie g o , 20.45 K o n c e r t  
s y m f. 21.45 K o n c e r t  p .d . S. R a ch o - 
n ia , 22 30 M u z y k a  ńa r-ob ranoc.
• P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25. W ia d o - 
rrm śc' 5 95. fi.30 7 53, 17 00 V  00. 2" "0. 
6.15 P ieśn i m asow e, m u z y k a  lu d o 
wa,. 8 f'fl P rze  30 ?.j v !m  d ia
w s z y s tk ic h , 14.30 „P a rc h o m ie n k o  — 
ż o łn ie rz  r e w o lu c j i “  — ode. pow . W . 
Iw a n o w a , 14.50 K o n c e r t  p .d . T . S e re - 
d y ń s k ie g o , 15.30 A u d . d la  d z ie c i, 
15.50 P rze g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ,
16.00 W szechn ica  R a d io w a , 16.70 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 18.35 U tw o ry  
s k rz y p c o w e . 17.15 K o n c e r t r o z ry w 
k o w y  p.d. E. C iu k s z y , 17.45 A u d . 
d la  w y k ła d o w c ó w  k u rs ó w  p a r t y j 
n y c h  I I  s to p n ia . 18 00 R a d io w y  k o n 
k u rs  c h ó ró w , 18.30 „ K to  zna ję z y k  
ro s y js k i,  te n  k o rz y s ta  z d o ś w ia d 
czeń ra d z ie c k ic h “  — pog.. 18.50 K o n 
c e r t p .d . A . T a rs k ie g o , 19.30 M u z y 
ka  ^ a k tu a ln o ś c i,  20.00 K o n c e r t  m a 
so w y, 20.45 „W s p o m n ie n ia  ro b o tn i
cze“ . 21.3Ó M u z y k a , 21.50 „ Z  b ie g ie m  
W o łg i i D o n u “  — aud  s ł.-m u z . 22.70 
R ad z ie cka  m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.50 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .
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